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Eksperci 10 państw 

analizują sprawę 
skutków rozbrojenia

' W siedzibie ONZ eksperci 
10 państw rozpoczęli obrady 
nad ekonomicznymi i społecz­
nymi skutkami rozbrojenia. W 
obradach, które trwać mają 
do 16 lutego br. i które toczą 
się przy drzwiach zamknię­
tych, biorą udział wyznaczeni 
przez p. o. sekretarza general­
nego ONZ, przedstawiciele: 
ZSRR, USA. Wielkiej Brytanii, 
Francji, Polski, Czechosłowa­
cji, Indii, Pakistanu, Wene­
zueli i Sudanu. Z ramienia
Polski w pracach grupy eks­
pertów uczestniczy profesor 
Oskar Lange. (PAP)

Turbina. — <fląant już w Turoizowla Chodzi o 3,5 miliarda złotych

nych, metali nieżelaznych.

Specjalny pociąg wiozący ele­
menty wielkiej turbiny zbudowa­
nej w Leningradzie dla elek­
trowni „Turów" przebył bez 
przeszkód tę długą trasę. Bry­
gady „Energomontażu" przystą­
piły do pierwszych prac związa­
nych z ustawieniem i montażem 
turbiny. Na zdjęciu: transport 
elementów turbiny na terenie

Turoszowa.
CAF — fot. Szyperko

Kosmiczny lot 
znów odroczony 
Według doniesień amerykań 

skich agencji prasowych z 
wtorku wieczór, start kosmo­
nauty amerykańskiego z Przy­
lądka Canaveral, już dwukrot 
nie odraczany, nastąpi raczej 
dopiero w przyszły wtorek, a 
nie w sobotę, jak ostatnio prze 
widywano. W ciągu 23 bm. 
technicy usilnie pracowali nad 
usunięciem stwierdzonych de­
fektów w funkcjonowaniu a- 
paratury, która ma zaopatry­
wać w tlen kosmonautę ulo­
kowanego w kabinie „Merku­
ry”. (PAP)

Polsko-francuska 
wymiona towarowa

Dnia 22 bm. podpisany został w 
Paryżu protokół, regulujący wy­
mianę towarową niiędzj' Polską 
a Francją w 1962 roku. Protokół 
przewiduje, iż poza tradycyjnym 
eksportem polskim do Francji, na 
który składają się m in. takie to 
wary, jak tarcica węgiel, tkani­
ny oraz szeroki wachlarz artyku­
łów rolno-spożywczych, szczegól­
nemu zwiększeniu ulegnie eksport 
polskich maszyn i artykułów prze 
myślowych, jak artykuły gospo­
darstwa domowego, obuwie skó­
rzane, termosy itp.

Przewidziany import z Francji 
obejmuje przede wszystkim 
sprzęt inwestycyjny, stale szla­
chetne, artykuły chemiczne oraz 
szereg półproduktów i surowców 
przemysłowych. (PAP)

Na południ kraju - wiosna
W południowej części kraju od kilku dni utrzymują się 

najwyższe temperatury, jakich o tej porze nie pamiętają 
najstarsi mieszkańcy Pogórza. Prognozy nie przewidują ry­
chłego oziębienia; jeśli się sprawdzą, będzie to najcieplej­
szy styczeń od kilku dziesiątków lat. Dotychczas bowiem
na ich przestrzeni pierwszy 
średnią temperaturę zawsze
Wiosna w styczniu sprawia 

wiele radości licznym wcza­
sowiczom i turystom przeby­
wającym w uzdrowiskach i 
wczasowiskach górskich.

— 23 bm. o godz. 13-tej na 
skąpanym w promieniach 
prawdziwie wiosennego słoń­
ca szczycie Gubałówki termo 
metry wskazują plus 12 stop­
ni. Stoki wzniesienia pokryte
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Przed spotkaniem
z budowniczymi ropociągu

| Rozmowa z sekretarzem KW

Budowa ropociągu na terenie naszego województwa 
wchodzi w końcowe stadium. Nad inwestycją tą objął sw e­
go czasu patronat Związek Młodzieży Socjalistycznej. O do­
świadczeniach pierwszego roku patronatu rozmawia nasz 
reporter z sekretarzem KW Z MS — Janem Nemoudrym.
— Jakie zadania postawił 

sobie Komitet Wojewódzki 
ZMS przejmując patronat nad 
budową ropociągu?

— Głównym zadaniem była 
pomoc w realizacji zadań pro­
dukcyjnych. Temu celowi słu­
żył werbunek załogi, interwen 
cje u dostawców sprzętu, roz­
toczenie -opieki nad całą zało­
gą ropociągu, troska o sprawy 
bytowo-soejalne, o rozrywki 
Kulturalne. Chcielibyśmy, aby 
nasz wysiłek podniósł rangę 
pracy związkowej w oczach 
wszystkich budowniczych.

— Jak wygląda realizacja 
tych założeń?

— Wspólnie z „Mostosta­
lem” urządziliśmy kursy do­
kształcania spawaczy. Z wy­
działami handlu powiatowych 
rad» narodowych oraz zarząda 
mi gminnych spółdzielni 
uzgadnialiśmy zaopatrzenie w

Rozmowy
Messner - Strauss

We wtorek przed południem 
przybył do Bonn francuski mi 
nister obrony Pierre Messmer 
w celu przeprowadzenia roz­
mów ze swoim zachodnionie- 
mieckim kolegą, Straussem. 
W Bonn przywiązuje się do 
tych rozmów duże znaczenie 
wskazując, iż dotyczyć one bę 
dą nie tylko stosunków fran- 
cusko-niemieckich, lecz rów­
nież „szerszych koncepcji o- 
bronnych NATO-. (PAP) 

miesiąc każdego roku miał 
poniżej zera.
są leżakami. Opala się blisko 
800 osób — nierzadko w ko­
stiumach kąpielowych.

Tego samego dnia i o tej 
samej godzinie, na Górze Par 
kowej w Krynicy opalało się 
ponad 150 osób Jak poinfor­
mował kierownik znajdującej 
się na górze kawiarni klienci 
dopytywali kelnerów o looy 
i napoje chłodzące. (PAP)

Poznań
środa, 24 stycznia 1962

Tegoroczne zadania obniżki kosztów materiałowych 
w przemyśle wyrażają się kwotą blisko 3,5 mld zł. Drogą do 
ich zmniejszenia jest ograniczenie zużycia surowców, mate­
riałów, energii i paliw. Rezerwy są tutaj ogromne, gdyż go­
spodarka materiałowa była do tej pory dziedziną stosunko­
wo zaniedbaną. Szczególne znaczenie ma obniżenie zużycia 
podstawowych surowców: węgla, stali, wyrobów walcowa­

Weźmy dla przykładu wę­
giel. Wydobycie tego surowca 
założono w br. w wysokości 
109 min ton, tzn. o 2,5 min ton 
więcej niż w r. ub. Wydobycie 

żywność, urządzanie tzw. cie­
płych barów itd. Zdając sobie 
sprawę, że po pracy młodzi 
ludzie nie mają, gdzie spędzać 
czasu, urządziliśmy w bazie 
świetlicę z telewizorem, gra­
mi, ping-pongiem itp. Cieszy 
się ona dużym powodzeniem, 
podobnie zresztą jak i spora­
dyczne występy zespołów arty 
stycznych. Cieszę się, że obec 
nie pracuje na ropociągu 50 
ZMS-owców. Oni to zorganizo 
wali dwie brygady, ubiegają­
ce się o tytuł „Brygady Pra­
cy Socjalistycznej”.

— Może słów kilka o ju­
trzejszym spotkaniu z budów 
wiczymi ropociągu które, orga 
nizuje KW ZMS i redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”.

— Na spotkaniu kierownic­
twa KW ZMS i redakcji „Cło 
su” z czołówkami załóg „Mosto­
stalu”! Bydg. Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych — głów 
nego wykonawcy, chcemy po­
dziękować za ich wysiłek w 
1961 r. i pomówić o roku 1962. 
Będzie to pierwsze spotkanie 
w tak szerokim gronie. Chce­
my, by młodzi, którzy już nie 
■iługo przejdą do pracy w In­
nym województwie wspomina 
ii Wielkopolskę i Poznań jak 
najlepiej. Przygotowujemy dla 
nich również koncert, o któ­
rym „Głos” już pisał wczoraj.

Rozmawiał: J. K.
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jest wysokie, ale jednocześnie 
coraz poważniejszych jego ilo 
ści potrzebuje przemysł, ko­
munikacja i energetyka, lud­
ność miast i wsi. Do tego na­
leży dodać potrzeby handlu 
zagranicznego.

Tymczasem gospodarkę wę­
glem trudno uznać za prawi­
dłową. Zużycie tego surowca 
jest wyższe niż w niektórych 
innych uprzemysłowionych kra 
jach. m. in. za dużo idzie wę- 

na wyprodukowanie 1
kWh energii elektrycznej.

Jeśli idzie o stal, to w br. hut­
nictwo ma dać jej 77 min ton, 
przy czym produkcja ma wzro­
snąć o pół miliona ton. Stali nie 
mamy za wiele 1 jej oszczędność 
jest więc koniecznością. W obec­
nej 5-latce mamy zaoszczędzić 2 
min ton stali. Wymagać to będzie 
wielu wysiłków. W związku z 
tym konstrukcje różnvch urzą­
dzeń przemysłu maszynowego, o- 
becnie zbyt ciężkie w porówna­
niu z wzorami zagranicznymi, mu 
szą przejść „kurację odchudzają­
cą”. Niezbędne sa też usprawnie­
nia w technologii produkcji w 
przemysłach przetwórczych, po­
trzebna jest dalsza poprawa w bu 
downictwie.

Poić ki. a ku.trif 
dla 'Kuby, 

j W Gdyńskiej Stoczni Remontowej 
zbudowano na zamówienie Kuby 
dwa kutry rybackie typu B-?.S — 
ST — „Playa Giron I" i „Playa 
Giron il". W przeciwieństwie do 
tradycyjnych jednostek tego typu 
budowanych w naszych stocz­
niach i używanych przez naszych 
rybaków a przystosowanych do 
pływania w rejonie 3600 mil, oba 
kufry zakupione przez Kubę sa­
modzielnie pokonują trasę blisko 
7 tysięcy mil przez Atlantyk i 
przebywać będą w drodze około 
miesiąca. Oba kutry wyposażono 
dodatkowo w żagle. Część trasy 
płynąć będą wspomagane siłą 
rozwiniętych żagli. Na zdjęciu: 
podniesienie bandery kubańskiej 

na kufrze „Playa Giron II”.
CAF — fot. Uklejewskf

Mała reforma w ZSZ
Bezcenna kolekcja tkanin 

przekazana Gdańskowi przez IłRD
23 bm. w Muzeum Pomorskim w Gdańsku otwarto wielką 

wystawę gdańskiego zbioru tkanin zabytkowych. Tkaniny te 
zostały przekazane Polsce przez rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.
Na uroczystości obecni by­

li: minister kultury i sztuki 
Tadeusz Galiński, dyrektor de 
partamentu w MSZ Zbigniew 
Siedlecki ora^ przedstawiciele 
miejscowych władz i świata 
kulturalnego Wybrzeża.

Ze strony NRD obecni byli: 
minister kultury NRD Hans 
Bentzien, I sekretarz ambasa­

Obecna sytuacja w gospodarce 
wymaga również wzmożenia wy­
siłków zmierzających do oszczęd 
ności metali nieżelaznych. Pccho- 
dzą one w dużej mierze z impor­
tu. Z tego względu cenna jest kaź 
da ich oszczędzona tona.

IX Plenum KC PZPR uzna­
ło, że uporządkowanie gospo­
darki materiałowej jest najpil 
niejszym zadaniem ekonomicz 
nym, oczekującym rozwiąza­
nia w br. Chodzi nie tylko o 
wprowadzenie elementarnych 
porządków w zakładach i wy­
eliminowanie przejawów jas­
krawego marnotrawstwa; cho 
dzi o przygotowanie progra­
mów usprawnię/?, obejmują­
cych szeroką gamę proble­
mów, począwszy od unowocze 
śniania procesów technologi­
cznych, wprowadzania do pro 
dukcji nowych konstrukcji 
itd., na nowych normach zu­
życia kończąc. Zakłady przy­
stąpiły już do takich general­
nych porządków. (PAP)

Coraz więcej dewiz 
za siarkę

Polska z kraju jeszcze nie­
dawno importującego siarkę, 
staje się eksporterem tego cen 
nego surowca. W ub. roku od­
biorcami polskiej siarki było 
kilka krajów europejskich. 
Największe ilości wysłaliśmy 
do Czechosłowacji, której w 
ten sposób spłacamy kredyt 
oraz dług za urządzenia i ma­
szyny, jakie otrzymaliśmy do 
budowy kopalni i zakładów 
przeróbczych siarki, w Tarno­
brzegu. Ogółem w ub. roku 
wyeksportowaliśmy kilkadzie­
siąt ton siarki.

W bież, roku sprzedaż siarki 
za granicę wzrasta dwukrot­
nie, a wartość jej przekroczy 
kilka milionów zł dewizowych.

PAP

Gizenga oddany w ręcs Adouli
Jak dowiadujemy się od korespondenta agencji UPI, do- 

°?Z W Kongo przekazało Gizengę rządowi 
", ''arto kreślić, że Gizenga uprzednio zwrócił się 
do ONZ z prośbą o udzielenie mu ochrony.

Obecnie Gizenga przeniesio­
ny został z budynku ONZ do 
pomieszczenia znajdującego 
się w pobliżu urzędu Adouli. 
Pomieszczenie to otoczone zo­
stało spadochroniarzami gene­
rała Mobutu i agentami kon- 
gijskiej służby bezpieczeń­
stwa.

Premier Adoula oświadczył, ze 
Gizenga przypuszczalnie pozba­
wiony zostanie nietykalności po­
selskiej. W liście do sekretarza 
generalnego ONZ — u Thanta, 
Adoula kładzie nacisk na „legal­
ność” kroków podjętych wobec 
Gizengi, przeciwko któremu mon­
tuje się obecnie śledztwo. Koła 
rządowe w Leopoldville mówią 
już z góry, że postępowanie sądo­
we będzie „długie i skompliko­
wane”. Żadne zarzuty nie zostały 
jeszcze oficjalnie podane chociaż 
niektóre agencje zachodnie uży­
wają sformułowania, że Gizenga 
sądzony będzie za „akty rebelii” 
przeciwko rządowi.

* * *
Premier Adoula 2! bm. wysłał 

list do p. o. sekretarza generalne 
go ONZ, U Thanta, który niepo­
koił się sprawa bezpieczeństwa 
osobistego Gizengi. Adoula pod­
kreśla w swym liście, że Gizenga 

dy NRD w Warszawie dr Carl 
Friedrich Wiese oraz dyr. De­
partamentu Muzeów Minister 
stwa Kultury NRD — Walter 
Heese.

Zabierając glos min. Galiński 
podkreślił, że kolekcja gdańska 
uchodzi za jeden z najwspanial­
szych zbiorów tego typu na świe 
cie. Tkaniny te wywiezione z 
Gdańska przez hitlerowców w cza 
sie ostatniej wojny powróciły do 
Muzeum Pomorskiego dzięki de­
cyzji rządu NRD, aby świadczyć 
o chlubnej przeszłości i kulturze 
Gdańska. Min. Galiński wyraził 
serdeczne podziękowanie rządowi 
NRD za przekazanie zbiorów.

Minister kultury NRD Hans 
Bentzien stwierdził, że rząd NRD 
uważał za swój najbardziej oczy­
wisty obowiązek pieczołowicie 
przechować i zwrócić prawowi­
tym właścicielom bezcenną kolek 
cję gdańskich pamiątek. Tymcza­
sem w NRF, w Muzeum Narodo­
wym w Norymberdze znajdują 
się jeszcze 104 eksponaty pocho­
dzące z tego właśnie zbioru. Ko­
ła bońskie przetrzymują część 
tych kosztownych tkanin stano­
wiących własność PRL i twierdzą 
z całą bezczelnością, że w ten 
sposób „ratują kulturę niemiec­
kiego wschodu”.

Następnie obecni na uroczy 
stości zwiedzili wystawę zaj­
mującą trzy gotyckie sale Mu­
zeum Pomorskiego. Zbiór o- 
bejmuje bowiem 189 tkanin z 
XIV—XVI wieku. (PAP)
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Delegacja PRL w Belgradzie
23 bm. przybyła do Belgradu na 

IV sesję Polsko-Jugosłowiańskiego 
Komitetu Współpracy Gospodar­
czej delegacja rządu PRL pod 
przewodnictwem wicepremiera 
Piotra Jaroszewicza. Obrady Ko­
mitetu rozpoczynają się 24 bm.

Niepokoje w Wenezueli
W Wenezueli trwają zamieszki 

o charakterze antyrządowym, wy 
mierzone jednocześnie przeciwko 
USA. W poniedziałek w stolicy 
kraju — Caracas, 3 osoby zginę­
ły, a 13 odniosło rany. Wojsko 
pełni straż przed ambasadą Sta­
nów Zjednoczonych.

Piracki atak
21 bm. 3 samoloty Południowe­

go Wietnamu dokonały pirackie­
go ataku na kambodżańską wio­
skę Ba Thu. Wrogie samoloty 
zbombardowały i ostrzelały spo­
kojną wioskę. Po stronie kam- 
bodżańskiej byli zabici i ranni.

Zaginął żaglowiec
6 stycznia wyruszył z sycylij­

skiego portu / Castellamare det 
Golfo do Genui i zaginął bez wie­
ści z 7-osobową załogą żaglowiec 
„Padre Merica” — o wyporności 
118 ton. Był to jeden z najstar­
szych statków krążących obecnie 
po morzach, bo liczył sobie 80 lat.

„będzie mógł wykorzystać wszysf 
kie środki obrony jakie zapew­
nia prawo”.

Jednocześnie w Leopoldville po­
licja ciągle przeprowadza aresz­
towania. Podano oficjalnie do wia 
domości, że zatrzymano przeszło 
2.000 osób. (PAP)

Zp snortu

Polska w I rundzie 
Pucharu Bav;sa

W Melbourne odbyło się 23 brn. 
losowanie rozgrywek o puchar 
Davisa strefy europejskiej. W wy 
niku losowania Polska spotka się 
w swym pierwszym meczu elimi­
nacyjnym z Norwegią. Związek 
Radziecki, który po raz pierwszy 
wystawni drużynę tenisową do 
rozgrywek pucharowych, wyloso­
wał za pierwszego przeciwnika 
Holandię.

Ustalono również, że pierwsza 
runda meczów musi zostać roze­
grana do 6 maja br., druga — do 
20 maja, trzecia — do 17 czerwca, 
półfinały — do 15 lipca, a finał 
strefy europejskiej — do 29 lipca 
br. (za)
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Nacisk USA i groźba rozłamu
Dramatyczna atmosfera w Piania del Esie

Jak już podawaliśmy, w poniedziałek w urugwajskiej 
miejscowości Funta del Este, otwarta została konferencja 
ministrów spraw zagranicznych 21 krajów — członków 
Organizacji Państw Amerykańskich (OPA). Pierwsze po­
siedzenie robocze konferencji, które zostało odroczone o 24 
godziny, odbyło się wczoraj w późnych godzinach wieczor­
nych.
W poniedziałek odbyło się 

kilkanaście spotkań między 
przewodniczącymi poszczegól­
nych delegacji. Ożywioną 
działalność przejawiał ame­
rykański sekretarz stanu — 
Rusk, który nie szczędził wy­
siłku. by jeszcze w ostatniej 
chwili zapewnić większość dla 
amerykańskich propozycji an-

U Thant pośredniczy 
w sporze o Irian Zach.

Tymczasowy sekretarz ge­
neralny ONZ U Thant konfe­
rował w poniedziałek oddziel­
nie ze stałymi delegatami 
Holandii i Indonezji w ONZ. 
Rozmowy te dotyczyły sporu 
indonezyjsko - holenderskiego 
o Irian Zachodni.

Po konferencji, dyrektor 
departamentu indonezyjskiego 
ministra spraw zagranicznych, 
dr Sudjerwo, oświadczył 
dziennikarzom, iż są nadzieje, 
że można będzie uzyskać 
postęp w uregulowaniu spo­
ru o Irian Zachodni na 
drodze negocjacji.

Agencja Reutera powołu­
jąc się na koła dobrze poin­
formowane wyraża pogląd, iż 
tocząca się obecnie dyskusja 
z U Thantem może doprowa­
dzić do bezpośrednich roz­
mów indonezyjsko-holender- 
skich. (PAP)

Projekt rezolucji 
w sprawie Angoli
Po przeszło tygodniowych obra­

dach, grupa 40 państw afrykań­
skich i azjatyckich uzgodniła prc 
jekt rezolucji w sprawie Angoli.

Pod naciskiem ze strony mo-' 
carstw zachodnich większość 
członków grupy odrzuciła żąda­
nie włączenia do projektu rezo­
lucji sankcji przeciwko Portuga­
lii. Z żądaniem takim wystąpiło 
kilka państw, m. in. Gwinea i 
Mongolia. W rezultacie projekt re 
zclucji jest bardzo łagodny i nie­
wiele odbiega od rezolucji uchwa 
lonej poprzednio przez Zgroma­
dzenie Ogólne NZ.

Projekt wzywa m. in. Portuga­
lię do wykonania poprzednich re­
zolucji Zgromadzenia Ogólnego, 
potwierdza prawo Angoli do nie­
podległości, domaga się, by Por­
tugalia powstrzymała się od re­
presji w stosunku do narodu an- 
golskiego, żąda wprowadzenia w 
Angoli politycznych i ekonomicz­
nych reform, zmierzających do 
przyznania temu krajowi niepod­
ległości. Projekt rezolucji wzywa 
też członków ONZ do nieudziela­
nia Portugalii pomocy, która mo­
głaby być wykorzystana do walki 
przeciwko narodowi angolskiemu. 
Projekt domaga się, by rząd por­
tugalski rozpoczął rokowania z 
przedstawicielami narodu angol- 
skiego. (PAP) Nadmiar zboża i pól miliarda głodnych

Wyłoniona przez ONZ w 1945 roku 
wszechświatowa organizacja żyw­
nościowa i rolna (The stałe ot 

Food and Agriculfure) ze stał^ siedzibę 
w Rzymie, ogłosiła w łych dniach komu­
nikat za 1961 rok o słanie wyżywienia 
ludności świata i produkcji rolno-hodo- 
wlanej. W opracowaniu sprawozdania, 
zawierającego 177 stron druku i tablic, 
wzięli udział fachowcy z krajów socjali­
stycznych i kapitalistycznych, co daje 
gwarancję bezstronności.

Wyniki badań są wiele mówiące. W7 ro­
ku sprawozdawczym globalna produkcja 
rolna świata (z wyjątkiem Chin) wyka­
zuje w stosunku do 1960 roku wzrost o 
1 proc. Natomiast przyrost naturalny lud­
ności wynosi — 1,6 proc., czyli poważna 
część ludności skazana jest na niedoży­
wianie. W roku sprawozdawczym najwięk­
szy wzrost produkcji rolnej dały zacho­
dnia Europa i kraje oceaniczne na Dale­
kim Wschodzie — 3 proc., Stany Zjedno­
czone, Bliski Wschód i Afryka — 1 proc. 
Natomiast kraje Ameryki Łacińskiej i kra­
je Europy wschodniej utrzymywały się 
albo na poziomie z 1960 roku lub spadły 
w produkcji nieco poniżej na skutek wa­
runków atmosferycznych.

Pod względem produkcji żywności na 
głowę ludności wskaźnik za czas od 1952— 
1953 roku, który ten rok przyjmuje za 100,

wynosi dla krajów wschodniej Europy 
i Związku Radzieckiego 120 proc., zacho­
dniej Europy 110 proc., Dalekiego Wscho­
du — 108 proc., Bliskiego W7schodu — 104 
proc., Łacińskiej Ameryki — 102 proc., 
USA — 99 proc, i Afryki — 97 proc.

Jak widzimy różnice są duże i niepo­
kojące. Zwraca uwagę przede wszyst­
kim słaby wzrost środków żywności w 
krajach stale niedożywianych, łj. na Bli­
skim i Dalekim Wschodzie oraz w kra­
jach Ameryki Łacińskiej. Współczesna 
nauka mówi, że dla normalnego odży­
wiania się potrzeba człowiekowi naj­
mniej dziennie 30—35 gramów białka. 
Tymczasem 425 milionów ludzi czyli czwar 
ta część ludności tej ilości białka w poży­
wieniu nie ma. Dla porównania weźmy 
USA i Indie. Gdy w Stanach Zjednoczo­
nych ilość kalorii na człowieka wynosi 
dziennie przeciętnie 3.130, w Indiach 
tylko 2080. Jak stwierdza FAO, na kuli 
ziemskiej corocznie głoduje w sposób 
grożący natychmiastową utratą życia 
25—30 min. ludzi.

Tymczasem istnieje kraj na kuli ziem­
skiej, którego spichrze pęcznieją od 

nadmiaru zboża. Rolnicy otrzymują pre­
mię za niezasiewanie pewnej ilości grun­
tów ponad normę wyznaczona przez pań­
stwo. Krajem tym są Stany Zjednoczone.

W kraju tym stale wzrastają nadwyżki 
zboża. Jak podaje FAO, zapasy zboża w 
1952 roku wynosiły w pszenicy — 7 min. 
ton, a w 1960 r. wzrosły do 35,7 min. ton, 
zaś w 1961 r. szacowane są na 38,4 min. 
ton. Ogólne zapasy zboża głównych pro­
ducentów' — z USA, Kanady, Argentyny 
i Australii wzrosły w' 1961 r. do 81,2 mi­
liardów ton, cukru — 17,6 min. ton, ka­
wą’ — 3,5 min. ton itd.

Ceny na produkty rolne na rypku świa­
towym są od kilku lat niskie, co odbija 
się ujemnie na eksporcie krajów słabo 
rozwiniętych, które nie są w stanie pod­
nieść swego poziomu ekonomicznego i sto­
py życiowej ludności. Zwyżki cen na zbo­
że spotykają się natychmiast z interwen­
cją silnych krajów kapitalistycznych, któ­
re rzucają zboże na rynki i ceny znowu 
obniżają.

Sekrełarz generalny FAO dr Sen w 
sprawozdaniu swym pisze, że „nie widzi 
możliwości zmiany tego stanu w najbliż­
szych latach" i apeluje do Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych, aby wobec groź 
nej sytuacji na rynku żywnościowym na 
świecie przezwyciężyły wszystkie antago­
nizmy polityczne i skupiły się dla jedne­
go wielkiego celu — walki z głodem — 
którego co roku doświadcza blisko pół 
miliarda ludności świała.

H. B.

tykubańskich, które — jak ma 
nadzieję Waszyngton — przyj- 
mie konferencja w Funta dex 
Este. Do tej pory jednak, me 
udało się Stanom Zjednoczo­
nym, zapewnić sobie popar­
cia największych krajów Ame­
ryki Południowej takich jak 
Brazylia, Argentyna. Meksyk, 
czy też Chile.

Z poniedziałkowych wypo­
wiedzi szefów poszczególnych 
delegacji wynika, że konfe­
rencja w Punta del Este roz­
poczyna się pod znakiem głę­
bokich rozbieżności między 
poszczególnymi delegacjami. 
Zdaniem agencji Reutera, 
amerykański sekretarz stanu 
Rusk znalazł się niespodzie­
wanie między młotem, a ko­
wadłem, gdvż czym więcej 
wysiłków dokłada, by zmobi­
lizować większość antykubań- 
ską. tym bardziej rośnie groź­
ba doorowadzenia do rozła­
mu w Organizacji Państw 
Amerykańskich.

I tak sekretarz generalny 
OPA Jose Mora oświadczył, 
iż konferencja rozpoczyna się

Wysokie odznaczenia 
dla przodujących rolników

Doceniając wielki wysiłek, 
obywatelską postawę i aktyW- 
ność społeczną ludzi; którym 
zawdzięczamy dobre wyniki 
produkcyjne w rolnictwie, 
Rada Państwa przyznała 948 
najbardziej zasłużonym, przo­
dującym rolnikom i pra­
cownikom służby rolnej wy­
sokie odznaczenia państwowe.

Za najlepsze wyniki pro­
dukcyjne i aktywną działal­
ność społeczną — Order Sztan 
daru Pracy II klasy otrzyma­
ły 4 osoby, m. in. Teofil Ko­
walski — dyrektor Wojewódz­
kiego Zarządu PGR w Pozna­
niu.

72 przodujących rolników, 
agronomów i pracowników 
naukowych rolnictwa otrzy­
mało Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski. 402 
rolników — Złote Krzyże Za­
sługi, 435 Srebrne Krzyże, a 
34 — Brązowe Krzyże Zasługi.

Przyznane przez Radę Pań­
stwa odznaczenia zostaną wrę 
czone zasłużonym na specjal­
nych wojewódzkich naradach 
służby rolnej. (PAP)

Napięcie w Teheranie
Jak donoszą z Teheranu, już 

trzeci z kolei dzień trwają tam 
demonstracje antyrządowe, w któ­
rych bierze udział przede wszy­
stkim młodzież i studenci.

Policja rozpędza demonstran­
tów i przez głośniki nawołuje do 
spokoju. Według ostatnich in­
formacji jetlcn z demonstrują­
cych studentów został zabity.

„w coraz bardziej dramatycz­
nej atmosferze”.

Boliwijski minister spraw 
zagranicznych Jose Fellman 
Valverde oświadczył, że „sy­
tuacja jest bardzo poważna. 
OPA stoi wobec katastrofal­
nego kryzysu”. W podobnym 
duchu utrzymane są wypowie­
dzi kilku innych s?efów dele­
gacji.

W krajach Półkuli Zachodniej 
Szerzy się fala solidarności z na­
rodem kubańskim, przeciwko któ­
remu Waszyngton stara się wy­
korzystać konferencję w Punta 
del Este.

Konferencje ministrów państw Afryki 
w Lagos i Akrze

W poniedziałek w stolicy Nigerii Lagos, odbyło się pierwsze 
4-godzinne posiedzenie konferencji ministrów spraw zagranicznych 
niepodległych państw afrykańskich, w którym wzięli udział przed­
stawiciele 19 krajów: Kamerunu, Republiki Afryki Środkowej, Cza­
du, Konga (Brazzaville), Konga (Leópoldville), Dahomeju, Etiopii, 
Gabonu, Wybrzeża Kości Słoniowej, Liberii, Republiki Malgaskiej, 
Nigeru, Nigerii, Sierra Leone, Somali, Sudanu, Tanganiki, Togo 
i Górnej Wolty.

We wtorek obrady były kon 
tynuowane. Przyłączyli się do 
nich przedstawiciele dwóch 
dalszych krajów Afryki, Se­
negalu i Mauretanii.

5 innych krajów afrykań 
skich, należących do „grupy 
Casablanki”: Ghana, Gwinea, 
Mali, Maroko i ZRA odmówiły 
udziału w konferencji w La­
gos, gdyż nie zaproszono na 
nią przedstawicieli TRRA. 
Reuter podaje, iż przybyli w 
poniedziałek do Lagos mini­
strowie spraw zagranicznych 
Senegalu i Mauretanii przed­
stawią kompromisową propo­
zycję w sprawie udziału 
TRRA w afrykańskiej konfe­
rencji na szczycie.

Toczące się w Lagos obrady 
mają na celu przygotowanie 
konferencji na szczycie szefów

CHŁOPIEC POD TRAMWAJEM
Przy ul. Dzierżyńskiego wyda­

rzył się znów tragiczny wypadek. 
Udający się do szkoły 8-letni Zdzi 
sław Staliński wpadł pod tram­
waj linii nr 4. Na skutek odnie­
sionych obrażeń, chłopiec w dro­
dze do szpitala zmarł. Według u- 
stalonych dotychczas faktów, 
chłopiec uciekając przed zbliża­
jącym się tramwajem z jednego 
kierunku, wpadł pod nadjeżdża­
jącą czwórkę.

JESZCZE CHOINKA
Dwukrotnie wzywano wczoraj 

Straż Pożarną. W mieszkaniu 
przy ul. Mostowej zapaliły się 
firanki od choinki. Przy ul. Bał­
tyckiej stanęła w płomieniach, z 
nie ustalonych dotąd przyczyn 
smoła znajdująca się w bliskiej 
odległości od cysterny.

WYPADKI PRZY PRACY
W spółdzielni „Silnik” przy ul. 

Garbary prasa zmiażdżyła Ada­
mowi T. palec lewej ręki, a przy 
ul. Dąbrowskiego, w czasie prze­
noszenia ciężaru, Edmund Z. doz 
nał złamania lewej nogi, (za)

Fidel Castro 
o konferencji OPA
Przemawiając w poniedzia­

łek wieczorem w telewizji, pre 
mier Kuby, Fidel Castro po­
ruszył między innymi spra­
wę konferencji Organizacji 
Państw Amerykańskich w Pun 
ta del Este. Określając tę kon­
ferencję jako „pole walki mię­
dzy imperializmem a Kubą” 
Castro stwierdził iż rząd je­
go odrzuca kategorycznie „po­
tępianie Kuby” przez inne 
państwa Półkuli Zachodniej. 
„Kuba — oświadczył z naci­
skiem Castro — bronić będzie 
swego prawa do samostano­
wienia i suwerenności nie na 
konferencji w Punta del Este, 
lecz przy pomocy swych czoł­
gów, dział i wojska”, (pap) 

państw afrykańskich, która 
rozpocząć się ma 25 stycznia 
br.

W stolicy Ghany, Akrze, o- 
publikowano komunikat do 
przeprowadzonych tam rozmo 
wach ministrów spraw zagra­
nicznych 5 krajów Afryki na­
leżących do grupy Casablanki. 
Komunikat stwierdza, iż ucze­
stnicy rozmów omówili meto­
dy skonsolidowania ich dzia­
łalności. (PAP)

Krwawy epilog 
sporu rodzinnego

Wstrząsająca tragedia rozegra­
ła się w nocy z 21 na 22 bm. w 
mieszkaniu rodziny Roslanów przy 
ulicy Mieszka I w Gorzowie. 
Gospodyni domu — Lucy Roslan 
zarąbała siekierą własnego męża 
— Mariana ( Roslana w łóżku 
podczas snu. Zadała ona ofierze 
około dziesięciu uderzeń w gło­
wę, po czym starannie obmyła’ na 
rzędzie zbrodni i złożyła telefo­
niczny meldunek o zajściu w 
MO.

W cztery godziny po wypadku, 
zmasakrowany Roslan zmarł w 
szpitalu.

Z zeznań, jakie złożyła Lucyna 
Roslan wynika, że morderstwo 
dokonane na oczach kilkuletnich 
dzieci było krwawym epilogiem 
sporu rodzinnego, który sprowo­
kował w tym dniu jej mąż po 
powrocie do domu w późnych 
godzinach.

W toku śledztwa stwierdzono, 
że Lucyna Roslan przebywała 
dwa lata temu przez pewien 
okres w szpitalu psychiatrycz­
nym. (PAP)

Ospa ustępuje
Epidemia ospy w W. Brytanii 

która od grudnia ub. roku spo­
wodowała śmierć 6 osób, zdaje 
się ustępować. W poniedziałek 
nie zanotowano w całej W. Bry­
tanii ani jednego nowego wy- 
nadku zachorowania na ospę. 
Dwie osoby całkowicie wyleczone 
opuściły już szpital. (PAP)

^lólorla ólą powtarza

Wczoraj znalazła się na łamach 
całej prasy wiadomość o nie­
szczęśliwym wypadku, któremu 
uległ nasz najlepszy aktualnie 
skoczek narciarski, Antoni Wie­
czorek. Podczas treningu na Du­
żej Krokwi Wieczorek „przyciął 
nartą", stracił równowagę, prze­
wrócił się i spadł. Już w powie­
trzu po wyjściu z progu odpadła 
mu jedna narta. Nieprzytomnego 
skoczka zabrała karetka pogoto­
wia. O obrażeniach jakich doznał 
Wieczorek pisaliśmy wczoraj w 
„Głosie". Kaszą największą na­
dzieję na zbliżające się mistrzo­
stwa FIS w Zakopanem spotkał 
niemal laki sam los, jak Zdzisła­
wa Hryniewieckiego w przede­
dniu Olimpiady. Wieczorek, któ­
ry należał do starszego pokolenia 
naszych skoczków, przeżywał o- 
stałnio renesans formy. Znalazł 
się w czołówce europejskiej. Je­
den niefortunny skok przekreślił 
jego marzenia o FIS-:e. W czasie 
pierwszej rozmowy z lekarzem 
Wieczorek oświadczył, że nie­
udany skok na Dużej Krokwi był 
ostatnim w jego życiu. Na zdję­
ciu: Antoni Wieczorek podczas 
skoku na konkursie w Innsbrucku.

Fot. — CAF

Z ostatniej chwili

Rajdowcy już 
w Monte Carlo
Z 313 wozów, które wystartowa­

ły z 8 miast do tegorocznego raj­
du samochodowego, Monte Carlo 
osiągnęło 250 wozów, co jest re­
kordem tej imprezy. Ostatni 900- 
kilometrowy odcinek do Monte 
Carlo dał się solidnie we znaki 
kierowcom. Warunki były nie­
zwykle ciężkie.

W komplecie przybyły jedynie 
wozy startujące z Aten i Frank­
furtu. Z 12 samochodów, które 
wyruszyły z Warszawy, do Monte 
Carlo dojechało 6 z tym, że na­
sza załoga Repeta — Postawka 
nie została sklasyfikowana z u- 
wagi na przekroczenie o przeszło 
godzinę limitu czasu.

Jeszcze przed miejscowością 
Chaumont wycofali się. nta skutek 
defektu silnika, Vąrisello i Wę- 
drychowski, do Chamhery nie do­
jechali także na skutek defektu 
Weiner i Krajewski.

Z polskich ekip najlepiej spi­
sali się Timoszek i Wojtowicz, 
którzy mają 11 minut opóźnienia. 
Mają oni szanse zakwalifikowania 
się do ostatniej próby — wyścigu 
w Monte Carlo.

Pod względem czasu lepsi są od 
nich Wierzba i Bielak, jednak „za 
robili” oni 50 pkt. karnych za 
rozbicie przodu wozu.

Załoga Zatoń — Wachowski ma 
23 min. spóźnienia, jednak silnik 
ich „Syreny” jest już niemal 
wykończony. (PAP)

Najmłodsi koszykarze 
wyłonili finalistów

Zakończone zostały rozgrywki 
eliminacyjne o mistrzostwo okrę­
gu poznańskiego w koszykówce 
juniorek i juniorów. Cł^opcy, 
którzy walczyli w czterech gru­
pach wyłonili już finalistów. Są 
to: Lech, Warta i AZS z Pozna­
nia oraz Rawicki KKS. Zespoły 
te rozegrają od 2 do 4 marca br. 
turniej finałowy.

Również od 2 do 4 marca br. 
odbędzie się turniej finałowy o 
mistrzostwo okręgu juniorek 
Wezmą w nim udział AZS Poznań, 
1 ech Poznań i MKS Kalisz, (s)

Japończyk Fuknshima 
poprawia rekord świata
Pływak japoński Fukushima 

znowu poprawił rekord świata na 
■■20 y stylem grzbietowym. Na za­
wodach w Auckland (Nowa Ze­
landia) dystans ten przepłynął w 
2 161. Kilka dni terpu w Blenheim 
osiągnął on również wynik lep 
rzy od rekordu świata — 2.17 8. 
Oficjalny rekord ha tym dystan­
sie, należy do Australijczyka Mon- 
cktona i wynosi — 2.18,4.

Królak zwycięża 
w IX etapie Wyścigu

Dookoła Egiptu
IX etap Międzynarodowego Wy­

ścigu Kolarskiego Dookoła Egip­
tu, rozegrany na trasie Ismailia— 
Mansourah wygrał Polak Królak, 
przejeżdżając 150 km w czasie 
3:42.50. Drugie miejsce zajął Ju­
gosłowianin Flubijan z czasem 
gorszym od Królaka o 30 sek.

Drużynowo pierwsze miejsce 
zajęły wspólnie zespoły NRD i 
CRZZ w jednakowym czasie 
11:11.30. Na trzecim miejscu upla­
sowała się Jugosławia 11:13.35.

Indywidualnie po 9 etapach na­
dal prowadzi zawodnik NRD App- 
ler z czasem 34:32.09, przed Sebe- 
nikiem (Jugosł.) 34:34.52 oraz Pola­
kiem Ścibiorkiem 34:37.37.

Drużynowo prowadzi NRD — 
103:50.59 przed CRZZ — 103:52.57 
oraz Jugosławią 104:16.50. (za)

*
Na finiszu X etapu w Tanta, 

najlepszym okazał się Appler 
(NRD) przed St. Królakiem 
(CRZZ). Miejsca 3—5 zajęli: Jan 
Ścibiorek i St. Kowalski (CRZZ) 
oraz Gubijan (Jugosławia). Tę 
czołową piątkę, jak również dzie­
więciu następnych kolarzy, skla­
syfikowano w jednakowym cza­
sie 2:59.50.

Drużynowo 10 etap wygrała rfry 
żyna CRZZ przed NRD i Jugosła­
wią wszystkie zespoły w jednako­
wym czasie 8.59,30.

Po 10 etapach w klasyfikacji in 
dywidualnej prowadzi Appler — 
37:30.39 przed Sebenikiem (Jugo­
sławia) — 37:34.42, Janem Ścibior­
kiem (CRZZ) — 37:37.27 oraz ko­
larzami NRD — Frankiem 37:37.50 
i Fesslerem 37:38.20.

Natomiast w drużynowej: 1. 
NRD 112:50.29; 2. CRZZ — 112.52.27; 
3. Jugosławia — 113:16.20; 4. ZRA 
— 117:09.30.

Amatorzy białego szaleństwa . 
przebywający w Zakopanem bro­
dzą po błocie. W górach znikają 
resztki śniegu. W poniedziałek 
z powodu silnego wiatru kolejka- 
na Kasprowy była nieczynna. 
Trasy biegowe FIS, mimo pie­
czołowitej konserwacji, nie na­
dają się już do użytku. Narcia­
rze wyjechali więc na Cyrhlę 
gdzie znajdują się trasy zapasowe. 
Nawet w wysokich partiach sy­
tuacja śniegowa jest bardzo trud­
na.

W Zakopanem oddano do użyt­
ku nową halę w ośrodku sporto­
wym. Jest to jeden z najpięk­
niejszych i najnowocześniejszych 
obiektów w Polsce. Hala o wy­
miarach 30X18 m przystosowana 
jest do wszystkich gier zespoło­
wych. W okresie FIS odbywać się 
tubędą imprezy rozrywkowe.

Zakłady przemysłu cukiernicze­
go „Wawel” przygotowały z okac 
>ji narciarskich mistrzostw świa­
ta czekoladę „FIS”.

We wszystkich hotelach kra­
kowskich zarezerwowano na okies 
10—28 lutego wszystkie miejsca 
dla gości udających się na FIS. 
Ponadto przygotowano wiele par­
kingów samochodowych.

Z uwagi na możliwość wypad­
ków na oblodzonych drogach pro­
wadzących do Zakopanego pod­
czas FIS dyżurować będą na głó­
wnych trasach specjalne lotne 
punkty sanitarne.
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w Bydgoszczy?
Władze wojewódzkie 1 miej­

skie W Bydgoszczy wystąpiły 
w ub. r. z wnioskiem o za­
łożenie w tym mieście Akade­
mii Medycznej. Pomysł ten, 
jak się wydaje, ma wszelkie 
szanse powodzenia. Zaintere­
sowało się nim Ministerstwo 
Zdrowia, którego przedstawi­
ciel już był w Bydgoszcz}' i 
zapoznał się z miejscowymi 
warunkami.

Bydgoszcz zamierza przeka­
zać ewentualnej placówce na­
ukowej obecny gmach KW 
MO oraz szpital nr 1 na zaple­
cze kliniczne. Miejscowa WSR 
wyraziła zgodę na udostępnie­
nie Akademii części Instytu­
tów Rolniczych oraz laborato­
rium. Tak uargumentowany 
projekt zostanie niebawem 
przedłożony Ministrowi Zdro­
wia, a następnie Kolegium te­
go Ministerstwa do akceptacji 
wstępnej. (APl)W zgodnym rytmie z gospodarką

ISafa reforma w 1S1.

Centralnym, newralgicznym punktem małej reformy w 
szkolnictwie ogólnokształcącym są tzw. zajęcia tech­
niczne. Różny przybierają one charakter w różnych 
szkołach, w zależności od możliwości lokalowych 

i wyposażenia warsztatu. Głównym jednak celem tego 
przedmiotu jest zaznajomienie młodzieży, specjalizującej się 
w wiedzy teoretycznej, z potrzebnymi na co dzień zajęciami 
natury technicznej. /
Jakie są zatem zadania ma­

łej reformy w szkolnictwie 
zawodowym, z natury rzeczy 
nastawionym na krzewienie 
wiedzy technicznej? I tutaj 
mała reforma ma niemałe za­
dania, z którymi uporać się 
musi przed rokiem 1963 — tj. 
rokiem wprowadzenia w ży­
cie dużej reformy szkolnic­
twa. Naczelne hasło: „zbliże­
nie, szkoły do życia” ma tu 
dwojaki rodzaj interpretacji.. 
Bardziej ogólny dotyczy dosto 
sowania sieci zasadniczych 
szkół zawodowych i techni­
ków do potrzeb życia gospo­
darczego. Jak się dowiaduje­
my — Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego otrzy 
mało niedawno od WKPG 
wykaz potrzeb życia gospodar 
czego Wielkopolski w 5-latce, 
który podaje gdzie, ilu, jakich 
specjalistów potrzebować bę­
dą zakłady przemysłowe w 
najbliższym okresie. Wykaz 
ten jest oczywiście władzom 
szkolnictwa zawodowego bar 
dzo przydatny, pozwala bo­
wiem zorientować się, którą 
szkołę należy rozbudowywać, 
gdzie przydałaby się nowa i o 
jakiej specjalizacji. Ten wy­
kaz ma być właśnie podsta­
wą działania dla organizato­
rów małej reformy w szkol­
nictwie zawodowym.

Niestety, nie jest podstawą 
zbyt trwałą, jako że termin 
ustalonych w wykazie potrzeb 
jest krótszy niż czas kształ­
cenia uczniów w istniejących 
obecnie szkołach. Skąd zatem 
wiedzieć czy po pięciu latach 
potrzeby życia gospodarczego 
nie będą już inne? Choć za­
tem wskazówki wykazu nie 
obracają się po mapie Wiel­
kopolski zbyt precyzyjnie — 
główne kierunki działania jed 
nak wytyczają. Na przykład 
ten, że konieczny jest ogólny 
rozwój szkolnictwa zawodo­
wego, przemysłowi potrzeba 
bowiem w najbliższej 5-latce 
poważnie zwiększonej liczby 
fachowców.
TArugi sposób realizowania 
U więzi szkoły z życiem w 
szkołach zawodowych oparty 
jest o pewne zmiany progra­
mowe. Idą one w kierunku 
zwiększenia liczby godzin 
przedmiotów praktycznych (z 
24 na 36) przy jednoczesnym 
ograniczaniu — teoretycznych. 
Ta druga zmiana wTypłyn^a 
z 'obawy o nadmierne przecią­
żenie uczniów i tak już zbyt 
wiele godzin dnia spędzają­
cych w szkole. W bieżącym 
toku zniesiono w*ę<f w I kla­
sie naukę historii, w III zaś 
wprowadzono naukę o Polsce 
współczesnej. W przyszłym ro 
ku naukę historii wyeliminu­
je się również w klasie II i 
III, a decyzję tę usprawiedli­
wiają zmiany programowe du 
żej reformy, tyczące szkolnie-

Zagrożone inwesfycje(3)

Czarnków
Słuchałem z zainteresowa­

niem wyjaśnień mgr. inż. 
Witolda Rydzkowskiego. 
W miarę jak mówił, w 

wyobraźni rysowały mi się 
kontury przyszłych czarnkow- 
skich zmian. ...Duża hala, o dłu 
gości przeszło 300 m i kilka 
innych nowocześnie wyposażo­
nych obiektów tuż pod la­
skiem. Wagony z odpadkami 
drewna na bocznicy w pobli­
żu wielkiej hali i magazynów. 
Robotnicy przy nowoczesnych 
maszynach, tnący drewno na 
zrębki. Rozbijanie pod wyso­
kim ciśnieniem ogrzanych pa­
rą kawałków drewna, na włók­
na. Spilśnianie drewnianych 
włókien podczas skomplikowa­
nych zabiegów na płyty. Licz­
ni. kupcy zagraniczni i przed­
siębiorstwa. w kraju, ubiega­
jący się o ich dostawy.

Inż. Rydzkowski mówił z za­
pałem o efektach, jakie przy­
niesie realizacja tych zamie- 

twa podstawowego, które za­
poznawać będzie ucznia do­
głębniej niż dotychczas z ma­
teriałem historycznym.

Okazuje się jednak, że tak­
że i szkoły zawodowe, które 
dysponują od lat własnymi 
warsztatami, nie są wolne od 
kłopotów z prowadzonymi w 
nich zajęciami. Jeśli bowiem 
zajęć tych ma być obecnie 
więcej, zagęszczają się nad­
miernie i tak już 2 lub 3- 
zmianowe warsztaty, a mło­
dzież opuszcza je często póź­
nym wieczorem. Pewną pomoc 
mogłyby tu okazać szkołom 
zakłady pracy, przyjmując do 
siebie na praktyki uczniów, 
będących przecież pracowni­
kami. posiadającymi 70 proc, 
kwalifikacji. Niestety — za­
kłady wolą pracowników o 
kwalifikacjach 100-procento- 
wych.

Problemem ciągle otwartym 
jest również zawodowe 

kształcenie dziewcząt. Mimo

Poąrcbouńae
(1)

Rok 1945. W maju skapitulowała 
„tysiącletnia” III Rzesza. Jednakże 
między Odrą a Bugiem nadal nie było 
spokoju. Nastąpił okres „popiołu i 
diamentu”.

„Był czas — powiedział na VIII 
Plenum KC PZPR Władysław Go­
mułka — kiedy władza ludowa w 
Polsce była atakowana zbrojnie i kie­
dy broniła się zbrojnie. Kiedy ginęli 
setkami i tysiącami członkowie na­
szej partii, żołnierze i pracownicy 
państwowi, szczególnie pracownicy 
urzędów bezpieczeństwa../’.

Sierpniowe popołudnie. Dobrzycę 
wstrząsają eksplozje granatów • ka­
rabinowe salwy. Mieszkańcy spiesz­
nie zamykają się w domach. Tylko 

odważniejsi śledzą, co się dzieje.
Strzelanina wzrasta. Liczna grupa cy­

wilów z biało-czerwonymi opaskami na 
prawej ręce i ludzi w wojskowych mun­
durach zaciekle atakuje posterunek U- 
rzędu Bezpieczeństwa. Stamtąd padają 
tylko pojedyncze strzały. Pojedyncze — 
lecz celne. Trzymają napastników w 
szachu.

W powietrze wzbija się nagle zielona 
rakieta. Atakujący momentalnie wyco­
fują się z pola walki. Garstka obrońców 
posterunku ściga ich strzałami.

Kilka minut później napastnicy buszuję 
po dobrzyckiej gorzelni. Jednocześnie za­
jeżdża kilka samochodów. Z szoferki 
pierwszego wychodzi mężczyzna ubrany 
w mundur z dystynkcjami porucznika.

— Gdzie kierownik gorzelni? — woła 
rozkazującym głosem.

Po chwili dwóch ludzi z przewieszony­
mi przez pierś automatami prowadzi kie­
rownika.

- jeszcze
rżeń. Ale czy można się temu 
dziwić.

Radość i niepokój
TAŻ raz z rozwojem budownic 
’ ’ twa zwiększa się niedo­

bór drewna, które z uwagi na 
swe właściwości fizyczne i me 
chaniczne należy do najbar­
dziej użytecznych tworzyw. W 
dodatku, zaledwie 30 procent 
drewna z wyrębu można wła­
ściwie zużytkować podczas bu 
dowy. Resztę stanowią odpa­
dy i stąd też zaczęto zastana­
wiać się nad metodami, które 
umożliwią pełniejsze jego wy­
korzystanie.

Takim materiałem, szeroko 
stosowanym w krajach, znacz­
nie zasobniejszych w lasy niż 
Polska, są płyty pilśniowe, wy 
twarzane z odpadów, lub cien­
kich małowartościowych asor­
tymentów drewna. Płyty takie 
coraz częściej spotyka się na 

bowiem popularnej obecnie 
wersji równouprawnienia w 
pracy nie wszystkie zawody 
techniczne są popularne 
wśród dziewcząt. 50 proc, ab­
solwentów szkół podstawo­
wych stanowią dziewczęta, 
one zaś, jeśli nie zamierzają 
uczyć się w liceach — naj­
chętniej zapisują się do szkół 
handlowych, krawieckich, ga­
stronomicznych — a tych jest 
niestety, u nas za mało. Moż­
na by zwiększyć ich liczbę or­
ganizując je np. w lokalach 
szkół podstawowych — gdyby 
uczennice mogły korzystać z 
praktyk w odpowiednich za­
kładach. Niestety — nie mo­
gą. Zakłady nie lubią prakty­
kujących pracowników.

Szkoły zawodowe i techni­
ka, realizując swój program 
małej reformy, liczą więc 
przede wszystkim na bliższe 
współdziałanie z kierownic­
twem zakładów przemysło­
wych. Pretensje te zaś nie są, 
jak nam się wydaje, nieuza­
sadnione, bowiem efekty tego 
rodzaju współpracy opłacą się 
obydwu zainteresowanym 
stronom.

WANDA CHILA

— Rekwirujemy 500 litrów spirytusu — 
mówi ostro porucznik. — Zaraz wypiszę 
panu pokwitowanie.

Sięga do raportówki i syczy z bólu. Na 
prawym rękawie widnieje czerwona pla­
ma.

— Niech pan pozwoli, panie porucz­
niku, ja wypiszę — ofiaruje się niski 
blondyn także z epoletami porucznika.

— Piszcie! I przypilnujcie załadunku. 
Zaraz ruszamy. Nie zapomnijcie tylko 
o „wizytówkach”.

Po pięciu minutach przed gorzelnią 
jest pusto. Na murze bieleją kartki.

„Polacy! Szajka zdrajców Narodu Pol­
skiego w podstępny sposób objęła wła­
dzę w Kraju, by wysługiwać się obcym 
interesom. Rodacy! Nie wierzcie temu, 
co Wam mówią i obiecują marxiścł. AK 
buduje Polskę Wielką, Wolną i Niepod­
ległą!

Dowódca Oddz. zmot.
Błysk”

Obok zwisa w pół przedarty przez na­
pastników afisz:

„Żniwa w pełni — wszyscy na wieś! 
Bracia, robotnicy i urzędnicy miast i mia­
steczek. Pomóżmy rolnikom przy żni­
wach, pierwszych żniwach w wyzwolonej 
Polsce. Pomóżmy, by nie było w kraju 
nędzy i głodu.

PPR, PPS,
Stronnictwo Demokratyczne, 

Stronnictwo Ludowe”

Szosa Ostrów —- Pleszew tonie w ciem 
nościach. Wdzierają się w nie smugi re­
flektorów rozklekotanej ciężarówki.

— Gdzie teraz jesteśmy? — pyta sie­
dzący w szoferce podchorąży MO i tłu­
mi ziewanie.

— Zaraz powinna być wieś Krzywosę- 
dów — odpowiada kierowca.

Z boku szosy ukazuje się nagle świa­
tło. Kłoś daje sygnał do zatrzymania.

— Chyba kontrol — mruczy kierowca 
i zwalnia. Kiedy samochód staje, pod­
chodzi trzech cywilów. W rękach maję 
pistolety.

— Jesteśmy z UB — rozlega się nie- 
znoszący sprzeciwu głos. — Wychodzić 
z samochodu! Już!

Podchorąży, kierowca i frzej pasażero­
wie wyskakują z aula. Ludzie z pistoleta­
mi prowadzą ich do stojącej przy szosie 
chatki. W niej — za stołem — siedzi 
szatyn w mundurze porucznika.

— Kto ma broń niech odda! Po do­
broci — pada pod adresem zatrzyma­
nych.

Nikł nie odpowiada. Rozpoczyna się 
rewizja.

— Bandyci! — przebiega przez myśl 
podchorążego. Ostrożnie stara się wydo­
być pistolet. Ale w łej chwili cios kolbę 
zwala go na ziemię...

— Jesłeśmy z AK — mówi po chwili 
siedzący za słołem — a ja jestem po­
rucznik Błysk we własnej osobie. Re­
kwirujemy wasz samochód. Ej, wy! — łe 
słowa kierowano są do podchorążego 
— stańcie na baczność!

— Jesteście dla mnie osobą cywilną 
— nie trąci odwagi podchorąży i ociera 
krew z rozbitego czoła.

— Dlaczego nie oddaliście dobrowol­
nie pistoletu? Odpokutujecie za to!

— Jeśli jesteście porucznikiem, to chy­
ba wiecie, co grozi żołnierzowi za samo­
wolne oddanie broni — odpowiada py­
taniem milicjant.

— Przestańcie pyskować! — Błysk 
podnosi głos.

Drzwi chaty otwierają się gwałtownie.

— Co się stało poruczniku Ali? — 
Błysk unosi się z krzesła.

— Zatrzymaliśmy ciężarówkę, klórą 
jechali sekretarze Komitetu Powiatowego 
PPR z Ostrowa.

— Przyprowadźcie ich tułaj. A łych — 
Błysk wskazuje na podchorążego i jego 
grupę — przesłuchać. Sprawdzić doku­
menty. Jeśli nie należą do partii — pu­
ścić, Podchorążemu zwróćcie pistolet, ale 
bez amunicji.

— Rozkaz! — porucznik Ali staje na 
baczność.

Po dwóch minutach do chaty wchodzi 
3 mężczyzn w towarzystwie eskorty, Ali 
rzuca na słoł dokumenty. Błysk pochyla 
się nad nimi.

— Wiłam — mówi drwiąco — towa­
rzyszy Franciszka Dzięgwę, Stanisława 
Słarosławskiego i Floriana Stelmaszyka. 
Witam w moich niskich progach działa­
czy PPR czyli Polskiej Pariii Rabuśniczej.

Wybuchają salwy śmiechu. PFR-owcy 
milczą.

— Zdrajcy! — zapala się Błysk. — 
Sprzedaliście Polskę! Niszczycie najlep­
szych Polaków!...

— Właśnie wy topicie kraj we krwi 
— przerywa osłro sekretarz KP. — Pod­
nosicie rękę na prawowitą władzę.

— Milcz moskiewski pachołku.
—- Przeszkadzacie w odbudowie Pol­

ski. Dokonujecie pospolitych rozbojów.,,,
— Powiedziałem: stul gębę! — krzy­

czy Błysk, a potem dodaje ciszej: szko­
da dla was nawet kuli...

Las w Korytnicy. Porucznik Ali pod­
chodzi do trzech PPR-owców.

— Założyć wam opaski na oczy?
■— Nie! — pada krótka odpowiedź.
Ali wzrusza ramionami i staje na skrzy­

dle plutonu egzekucyjnego.
Pada salwa.

(c. d.n.)
MANFRED ŁUKOWSKI

jeden eksperyment
różnych budowach, w fabry­
kach mebli i stolarki budow­
lanej.

W Zakładach Płyt Pilśnio­
wych, które zaczęto budować 
w Czarnkowie, wytwarzać się 
będzie w ciągu roku ok. 49 tys. 
ton płyt, co umożliwi pokrycie 
znacznej części krajowego za­
potrzebowania. Oczekują na 
ten moment załogi różnych fa­
bryk, zużywających dotąd 
drewno: fabryki wagonów, sa­
mochodów ciężarowych itp. Do 
pytują się o warunki zatrud­
nienia dyrektora Zakładów 
Płyt, mgr. inż. Rydzkowskiego 
liczni mieszkańcy Czarnkowa 
i okolicy, którzy wyjeżdżają 
dotychczas do pracy w innych 
miejscowościach.

Zwłaszcza w niedziele i w 
święta spotkać można sporo 
czarnkowian, którzy celowo 
wybierają się na spacer ulicą 
Przemysłową, chcąc zobaczyć, 
jak przebiegają prace przy bu 
dowie i c h obiektu. Ci, co za­
łatwiają różne sprawy w dy­
rekcji, nie omieszkają przy spo 
sobności zatrzymać się przed 
oszkloną szafą, w której widać 
różnorodne próbki płyt pilś­
niowych. Niektóre, służące mię 
dzy innymi do wykładania 
ścian, pięknie się prezentują, 
pokryte laminatami, lub lakie­
rem. O wcześniejszym zabez­
pieczeniu sobie potrzebnych 
kadr myśli także dyrekcja Za­
kładów i w porozumieniu z 
miejscowym Wydziałem Oświa 
ty organizuje kursy dla naj­
bardziej potrzebnych fachow­
ców.

Tak więc wieloletnie stara­
nia Prezydium WRN i miej­
scowej Rady Narodowej o zlo­
kalizowanie wspomnianej in­
westycji w Czarnkowie, dla 
wykorzystania zasobów Pusz­
czy Nadnoteckiej, przyniosły 
rezultaty, ale niepokój budzi 
opóźniony przebieg realizacji 
robót budowlanych.

Chcemy w terminie

Zakłady mają być urucho­
mione w 1964 roku i zgod 

nie z założeniami będą w pew­
nym stopniu fabryką ekspery­
mentalną. Wyposażenie ich sta 
nowić mają najnowocześniej­
sze budowane obecnie w Pol­
sce maszyny, które po ich wy­
próbowaniu zostaną zainstalo­
wane w późniejszych latach w 
innych tego typu przedsiębior­
stwach.

Umożliwi to w przyszłości 

uzyskanie w gospodarce naro­
dowej poważnych oszczędno­
ści. Wiąże się jednak z tym 
jedno „ale”... Zakłady nie po­
siadają dokładnych danych o 
rozmiarach projektowanych po 
raz pierwszy w kraju (i zamó­
wionych już przez zagranicę) 
maszynach, co utrudnia sporzą 
dzenie szczegółowej dokumen­
tacji i hamuje tempo robót 
przy hali głównej. Z tej przy­
czyny i dla nadrobienia opóź­
nień w budowie, w Zakładach 
przerzucono część pracowni­
ków do prac przy obiektach 
pomocniczych. Istnieje już 
bocznica ułatwiająca dowóz 
potrzebnego materiału, wyko­
nano większość prac przy sieci 
wodociągowej i kanalizacyj­
nej, rozpoczęto prace przy re­
mizie strażackiej oraz przy 
hali głównej, ale czy w takiej 
sytuacji inwestycje będą prze­
biegały właściwie?

Dokumentacja powinna 
znacznie wyprzedzać rozpo­
częcie robót, aby można było 
wcześniej zamawiać potrzeb­
ne materiały i racjonalnie zor­
ganizować front robót. Tym­
czasem w szeregu fabryk kon­
strukcyjnych wspomniane ma 
szyny (podległych Zjednocze­
niu Przemysłu Budowy Ma­
szyn Ciężkich „Zemag” w War 
szawie) wprowadzono już po 
raz trzeci poprawki do projek­
tu wstępnego i należy się li­
czyć z tym, że nie będą to 
poprawki ostatnie.

Zjednoczenie „Zemag” po­
winno więc zdopingować pod­
ległe sobie: Fabrykę Maszyn 
Papierniczych w Cieplicach, 
Zakłady Urządzeń Mechanicz­
nych „Zgoda” w Swiętochowi- 
cach, Fabrykę Urządzeń Pa­
pierniczych w Koźlu—Porcie 
oraz Fabrykę Maszyn i Urzą­
dzeń w Kluczborku. Niech 
przyspieszą w końcu prace dla 
Czarnkowa i dostarczą szyb­
ciej potrzebne dane. Miały 
przecież dostarczyć Zakładom 
w Czarnkowie wszystkie po­
trzebne dane do końca 1961 r., 
a wywiązały się z powyższych 
zobowiązań zaledwie w 70 pro­
centach. Stąd też trzeba przy­
spieszyć opracowanie potrzeb­
nej dokumentacji, albo też — 
dla uratowania zagrożonych 
inwestycji w Czarnkowie — 
zaprzestać dalszego ekspery­
mentowania.

Chcemy realizować inwesty­
cje w terminie, bez strat po­
wodowanymi postojami.

BRONISŁAW LISOWSKI

W 60 rocznicę 
Wrześni

W 60 rocznicę strajku dzia^ 
twy szkolnej pod zaborem pru 
skim zorganizowano w Edyn­
burgu podniosłą uroczystość 
w ramach Millenium.

W przemówieniach podkre­
ślano, że „Września” powinna 
być symbolem walki dziecka 
w obronie mowy polskiej.

W uroczystości wziął udział 
Cz. Gąsiorkiewicz, który jako 
kilkuletni chłopiec był uczest­
nikiem buntu dziatwy szkol­
nej, a jako naoczny świadek 
opowiedział o tym wydarze­
niu zgromadzonej publiczno­
ści. (na)

MM
W 99 ROCZNICĘ 

POWSTANIA STYCZNIOWEGO
Minęła 99 rocznica powstania 

styczniowego. Z tej okazji war­
to się zaznajomić z nowościami 
wydawniczymi na ten temat. Oto 
niedawno w Związku Radzieckim 
ukazała się specjalna praca o u- 
dziale Rosjan w naszej walce 
wyzwoleńczej.

Fakt udziału Rosjan w szere­
gach powstańczych przeciwko ca­
ratowi potwierdza pamiętnik lgną 
cego Drygasa „WSPOMNIENIA 
CHŁOPA-POWSTAŃCA”. Autor — 
b. „forszpan” dziedzica w Zim- 
nowodzie (pow. Gostyń) pisze, że 
do oddziału jego, złożonego z de­
zerterów garnizonu ostrowskiego, 
pod Błaszkami w powiecie kali­
skim dołączyło się 6 zabranych 
do niewoli Moskali, którzy... „jak 
przyszło do bicia to lepiej się bili 
z Moskalem niż nasi”. Opisuje 
też pomoc i życzliwość okazaną 
mu przez chłopów rosyjskich, 
gdy jako jeńca kozacy wieźli go 
na Syberię.

Ale wróćmy do naszych książek. 
Kilka ciekawych przyczynków o 
przebiegu powstania styczniowego 
wniosła powieść St. Strumph-Wojt 
kiewicza, „ZIEMIA I GWIAZDY” 
(LSW) oparta na nieogłoszonym 
nigdzie pamiętniku Powierzy. Go­
dna uwagi jest w niej historycz­
na postać Bartka Nowaka, dzia­
łającego na pograniczu rosyjsko - 
pruskim, częściowo na Mazowszu, 
Kujawach i Wielkopolsce.

Ostatnio LSW wydała również 
pracę Zygmunta Młynarskiego, 
„W KRĘGU SPRAWY KS. PIO­
TRA ŚCIEGIENNEGO” (Str. 185, 
Cena 18 zł). Omawia ona poło­
żenie ziem polskich po powstaniu 
listopadowym, ruchy wyzwoleń­
cze, sytuację na Ziemi Kieleckiej 
i działalność ks. Ściegiennego. 
Znajdujemy tu również podaną w 
całości „Złotą książeczkę”, której 
autorstwo przypisuje się chłop­
skiemu przywódcy, (p)
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Spółdzielnia Pracy Usług Kolejowych Eme­
rytów P. K. P. w Poznaniu, ulica Działowa 
nr 4 — telefon 527-93 zatrudni od 1 lutego 
1962 r. 100 pracowników fizycznych — męż­
czyzn i kobiet w charakterze czyścicieli wa­
gonów osobowych na Dworcu Głównym PKP 
w Poznaniu. Wymagany jest dobry stan zdro­
wia — dobry słuch i wzrok. Warunki płacy od 
1200—1500 zł. Zgłoszenia przyjmuje — Dział 
Kadr, ulica Działowa nr 4. Należy przedło­
żyć: podanie, życiorys i zaświadczenie o sta-
nie zdrowia. 48984g
Pracownika do działu zaopatrzenia posiada­
jącego średnie wykształcenie oraz elektryka — 
przyjmie zaraz Fabryka Galanterii Metalowej.
Poznań, ul. Mylna 26. K369
Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane w Rzepinie, ul. Słubicka 18, tel. 223 
— zatrudni zaraz dwóch elektryków oraz 
dwóch hydraulików posiadających świadec­
two czeladnicze i przynajmniej 5-letnią prak­
tykę. Mieszkanie rodzinne po okresie próbnym
zapewnione. K391
Baza Sprzętu Budowlanego w Poznaniu — 
przyjmie natychmiast inżynierów lub techni­
ków - mechaników na stanowiska: kontrolerów 
technicznych sprzętu, weryfikatora sprzętu, 
kierownika warsztatu, majstrów warsztato­
wych, inśtruktora szkoleniowego i BHP, tech­
nika d/s paliwowych, referenta administracyj- 

■ no - gospodarczego, referentów eksploatacji 
i warsztatów. Oferty wraz z życiorysem i od­
pisem ważniejszych dokumentów, należy kie­
rować do Biura Ogłoszeń, RSW „Prasa” w 
Poznaniu, Świerczewskiego 3 dla nr K406.
Młodszego kosztowca ze średnim wykształce­
niem i praktyką, kierownika działu admini­
stracyjnego z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem i praktyką, ekonomistę, konstruktora, 
robotnika do transportu — zatrudni Zakład 
Konstrukcyjno - Technologiczny w Poznaniu, 
ul. Starołęcka 31. Wynagrodzenie dobre. K419
Polskie Koleje Państwowe przyjmą natych­
miast pracowników fizycznych w wieku od 
lat 18, do wykonywania czynności manewro­
wych, hamulcowych, robotników i strażników 
SOK oraz pracowników z wykształceniem 
średnim na dyżurnych ruchu. Warunki płacy 
i pracy do omówienia w Oddziale Przewozów,
Poznań, ul. Chudoby 10, pokój 105. K437
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
przyjmie zaraz do pracy na budowach miej­
scowych wykwalifikowanych murarzy - tynka­
rzy. Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy, 
ul. Powstańców Wlkp. nr 2 (dawn. ul. Arty-
leryj ska). K440
Zaopatrzeniowca z wyższym lub średnim eko­
nomicznym wykształceniem oraz dłuższą prak­
tyką w przemyśle, branży metalowo-elektro- 
technicznej, lub chemiczno-papierniczej — za­
raz przyjmą Z. W. O. i B. „Centra”, Poznań, 
ul. Grochowe Łąki 4. Warunki pracy i płacy 
do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr. K454

czewskiego 3 dla 48715g.

Pomoc domowa z gotowa­
niem. bez noclegu do do­
mu lekarza potrzebna za­
raz. Poznań, Głogowska

Administratorstwo 
domów przyjmę. 
Biuro Ogłoszeń,

kilku 
Oferty 
Swier-

Uczniów przyjmę (powy­
żej 16 lat). Zakład La­
kierniczy, Poznań, Poz­
nańska 44. 48754g

m. 14. 48446g Potrzebna pomoc
Szlifierz polemik z dłuż­
szą praktyką potrztebny
zaraz. Galwanizacja

dziecka 
godz. 
Biuro

rocznego na
dziennie. 
Ogłoszeń,

do 
7

Oferty 
Świer­

Dzierżyńskiego 39. 48958g
Pomoc do prac domo­
wych 2—3 razy tygodnio­
wo potrzebna. Zeylanda 7 
m. 10, I piętro,

48939g
2 samotnych. 1 rodzinę i 
oborowego do mniejszej 
obOry przyjmę. Mieszka­
nie zapewnione, wyna­
grodzenie do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48586g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Warunki dobre, te­
lefon 530-82, wieczorem.

____________
Sumienna gosposia po­
trzebna do rodziny le­
karskiej na 9 godzin 
dziennie. Wyczerpujące o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48605g.
Potrzebny zaraz szwrajcar 
do obory 50 szt. bydła. 
Warunki do omówdenia 
na miejscu. Adres S. Woj 
Ciechowski, Witkówki, 
poczta Racot, pow\ Ko­
ścian. 48645g
Gosposia na probostwo 
w małym miasteczku po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 4868.3g.
Kościelny (kawaler*) do 
większej parafii potrzeb­
ny. Pokój i utrzymanie 
zapewnione. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48684g.
Gosposię, chętnie z pro- 
wincji, ze znajojnością 
prac przy inwentarzu po­
szukuję. K. Grochowicz, 
Poznań - Jeżyce, Nowy 
Świat 13 m. 7, od godz. 
17—19, tel. 439-05. Dobre 
wynagrodzenie, osobny 
pokój. 48731g
Pomoc domowa z goto­
waniem u lekarza po­
trzebna. Słowackiego 12, 
I piętro, godz. 16—17.

48752g
Pomoc domowa (do jednej 
osoby) z gotowaniem, 
znająca pracę w gospo­
darstwie — potrzebna na 
wieś. Wynagrodzenie do­
bre. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48732g.

czewskiego 3 dla 48757g.

Tańców szybko uczę. Poz 
r.ań, Mickiewicza 27 m. 7.

4 784 Ig

Kupię samochód Warsza­
wa do remontu. Małecki, 
Chojno, pow. Rawicz.

______ 1258p
Ciągnik Zetor (bocian) w 
dobrym stanie kupię. Ka­
zimierz Kostrzewski, Ja- 
nuszewice, pow. Nowy 
Tomyśl. 48585g
Samochód Wartburg no­
wy lub po małym prze­
biegu kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48593g.
Pompę hydroforową z sil 
rikiem spalinowym ku­
pię. Bernard Tylkowski, 
Swarzędz, Rybacka 13.

48604g
Kupię skuter „Lambret- 
ta” lub Cezet mało uży­
wany. Oferty z ceną Biu- 
10 Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48613g.
Telewizor 14-calowy — 
stanie obojętnym — ku­
pię. Oferty z ceną Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48632g.
Pianino możliwe, biblio­
teczkę dziecięcą kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48653g.____________________
Samochód na ropę do 4 t. 
— kupię. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 52 m. 5, Ry-
bak. 48686g
Kupię tanio telewizor 
’4 cali. Poznań, Sienkie­
wicza 10 m. 10. 48699g

Wilczycę alzacką dwu­
letnią okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Dworkowa 

_ , 14 m. 1. 48700g

Pracownicy poszukiwani
Kierowników robót do prowadzenia prac w za­
kresie instalacji elektrycznych na terenie m. 
Poznania i woj. poznańskiego, przyjmie zaraz

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze-

Murarzy 1 robotników budowlanych przyjmlW 
zaraz do prac budowlanych na terenie miasta 
Poznania Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane w Poznaniu, ul. Mosto-
wa 19. K522

myślowego — przyjmie do pracy na budowach 
w woj. koszalińskim 3 techników budowla­
nych z praktyką w wykonawstwie. Zgłoszenia 

■ przyjmuje Kierownictwo Grupy Budów w 
! -----, K483

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, Ulica ----------------- ---- .
Strzeszyńska (dojazd autobusem — linia nr 60 Szczecinku, ul. Miła 2, tel. 2302.
z Garbar). Wymagane wyższe względnie śre- ;
dnie wykształcenie techniczne oraz praktyka 
zawodowa. Wynagrodzenie dobre wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. K586
Warsztaty Szkolne Zasadniczej Szkoły Kolejo­
wej, Poznań, ul. Przemysłowa 34a — przyjmą 
zaraz księgową. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia na miejscu. K450
Model żeński potrzebny. Zgłoszenia: Państwo­
wa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych, Poz­
nań, Al. Marcinkowskiego nr *29, pokój 212.

K452
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu — zatrudnią zaraz 2 inżynierów 
elektryków z praktyką do Biura Konstrukcyj­
nego wT Fabryce Wagonów. Zgłoszenia osobi­
ste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej przy 
ul. F. Dzierżyńskiego 223/229, pokój 103. K453
Dozorcę do budującego się obiektu w Niwce 
k. Puszczykowa, poszukuje Cech Rzemiosł Bu­
dowlanych w Poznaniu, ul. Piekary 19. Zgło­
szenia osobiste w Cechu w godzinach urzędo-
wych. K455
Konstruktora — specjalistę tworzyw sztucz­
nych, gł. księgowego, planistę - zaopatrzeniow­
ca, technika finansowego, księgowego - mate­
riałowca, gońca — zatrudni Centralny Ośrodek 
Informacji Technicznej w Poznaniu, ul. Buł­
garska 39a, tel. 624-65 (budynek Spółdzielni
Inwal. „Metalowiec”). K463
Magazyniera samotnego poszukuje zaraz Pań­
stwowe Gospodarstwo Rolne w Zberkach, 
poczta Murzynowo Kościelne, pow. Środa Poz­
nańska. Przystanek PKS na miejscu. Warunki 
płacy wg układu zbiór, pracy pracowników 
rolnych. Oferty prosimy składać pod adresem
PGR Zberki, telefon Miłosław 33. K475
Inżyniera - rolnika z praktyką na stanowisko 
kierownika zakładu doświadczalnego (gospo­
darstwo rolne) w powiecie szamotulskim — 
zatrudni Przemysłowy Instytut Maszyn Rolni-
czych w Poznaniu, ul. Starołęcka 31. K478

Wersalki, tapczany, ame­
rykanki, fotele — sprze­
da Pfeil, Małeckiego 33
ftapicernia). 47830g
Targi Samochodowe w 
każdy czwartek. — Bez­
pośrednie transakcje z 
wyceną. Poznań, Obor­
nicka 17, tel. 423-87.

____ 48857g
W ózki dziecięce dla lalek 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy,
W rocławska 25. 47405g
Rynny dachowe siatki o- 
ąrodzeniowe, rury pieco­
wa polecam. Dzierżyń­
skiego 266, sklep. 48487g
Oczka, zbijaki kaletnicze 
nr 3—4, gwoździe tapi- 
cerskie (pełne) — dostar­
cza: Mydlarski, Warsza­
wa, Hajoty 47, telefon 
2^-23-04. K649
Sprzedam kredens, stół 
okrągły, palto gabardyno­
we popielate, kołnierz z 
lisa, tel. 832-92, Kościusz­
ki 103 m. 5. ł9l31g
Samochód osobow’y sprze­
dam. Dzierżyńskiego 41 
m. 9, od godz. 15—17.
_________________ 49142g 
Norki platyny — trójkami 
sprzedam — kilka ład­
nych blacków. Zgłosze­
nia: Głogowska 29, skład 
narzędzi lub telefon 
634-79._______________ 48583g
Sprzedam samochód Opel 
P-4 lub zamienię na mo­
tocykl. Poznań, Barśka 5 
m. 1. 48588g
Inkubator wylęgowy sprze 
dam. Poznań, Narewska 2 
m. 1, za Ogrodem Bota-
nicznym. 48598g
Maszynę rewolwerów^kę 
małą oraz wyoblarkę 
(drykerkę) sprzedam. Go­
styńska 68, telefon 661-52. 

48600g
Sprzedam motocykl SHL 
150 jak nówy. Opolska 
100/102 m. 2 (Dębiec).

48643g
Sprzedam markowe pia­
nino, krzyżowe na meta­
lowej płycie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48657g.
Sprzedam lokal pod roz-
biórkę, 
Oferty

90
Biuro

m?,

Świerczewskiego 
48676g.

Jeżyce. 
Ogłoszeń, 

3 dla

Sprzedam pianino krzy­
żowe. markowre, 11.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48681g.
Samochód bagażowy 1 
tona, w dobrym stanie — 
tanio sprzedam. Grzy­
bowski, Krzywin, Szkol-
na 2. 48692g
Fortepian dobry sprze-
dam — 7.000 zł, 

I 545-89, po 15.
telefon 

48695g

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Sulęcinie zatrudni natychmiast w miejsco­
wości wczasowo-turystycznej Lubniewice:
1)

2)

kierownika gospody wymagana znajo-
mość pracy w gastronomii i co najmniej 
3-letnia praktyka;
kuchmistrza z dyplomem kucharskim i co 
najmniej 3-letnią praktyką w zawodzie ku­
charskim.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem jak 
wyżej do dnia 30. III. 1962 r. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu.K484
PZGS „Samopomoc Chłopska” Zakład Wylęgu 
Drobiu w Słupcy — zaangażuje natychmiast 
instruktora hodowlanego. Wymagane wykształ 
cenie rolnicze wyższe lub średnie (średnie — 
szkoła drobiarska). Warunki pracy i płacy do 
omówienia. Mieszkania nie gwarantuje się.

K485
Zakład Genetyki Roślin Polskiej Akademii 
Nauk, Poznań, ulica Wojska Polskiego 71c, 
(pokój 32), zatrudni natychmiast:

1 . woźnego,
2 bibliotekarkę (bibliotekarza) na pół etatu.

48785g
Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane zatrudni:
kierownika sekcji inst. sanitarnych z praktyką;
kierowników robót budowlanych z wy-

kształceniem technicznym.. 
Zgłoszenia kierować: Poznań, ulica Kraut- 
hofera 10, pokój 10.__________ ________
Malarza, kasjerkę, kierownika sklepu przyj­
mie zaraz Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców w Puszczykowie, ulica Poznańska 69.

K496
Zarząd Aptek Wojew. Poznańskiego w Po­
znaniu zatrudni na stałe 10 pracowników fi­
zycznych do magazynów i transportu. Ofer­
ty należy zgłaszać w Dziale Kadr Z. A. W. P. 
Poznań, ulica Bułgarska 59/61, telefon 511-61, 
wewn. 46. K509

' OGŁOSZENIA DROBNE.
Zamienię pokój, kuchnia 
w Płocku na takie samo 
względnie pokój w Poz­
naniu. Adres: Józefa Ła- 
wiak, Poznań, Kilińskiego

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary; pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

47336g

Stylowe meble — poje­
dyncze, fotele, kanapy, 
kandelabry sprzedam. O-
ferty Biuro Ogłoszeń,
Swńer czewskiego 
48701g.

3 dla

Technologów, st. księgowego koszt, oraz toka­
rzy zatrudni natychmiast Pozn. Fabryka Ma­
szyn i Aparatów Przemysłu Spożywczego, Po­
znań, ulica Sczanieckiej 8. Tokarzy za trud- 
nimy również na Oddziale przy ul. Zagórze 6. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, przy ulicy
Sczanieckiej 8. K502
Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, Bałtycka 
ni 10 zatrudni kierownika i inspektorów eks­
ploatacji ekspozytury transportowej w Koni­
nie. Wymagane wyższe wzgl. średnie wykształ­
cenie ekonomiczne lub techniczne plus prak-
tyka w transporcie. K508
Hurtownia Artykułów Elektrotechnicznych 
Poznań, plac Wolności 17 zatrudni natych­
miast pracowników fizycznych. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia na miejscu. K512
Monterów - spawaczy z uprawnieniami oraz 
elektryków z III grupą kwalifikacyjną BHP 
przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych. Wynagrodzenie i pozo­
stałe świadczenia wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Płac, Poznań, ul. Swię- 
tosławska 12, pokój nr 6, telefon 82-01. K514
Przedsiębiorstwo Jajczarsko - Drobiarskie
w Poznaniu, ul. Starołęcka 57 zatrudni pra­
cownika z wyższym wykształceniem zootech­
nicznym lub rolniczym oraz praktyką na sta­
nowisko kierownika Fermy Drobiu w Grono­
wi e, pow. Leszno. Zapewnia się mieszkanie 
na terenie fermy. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
z podaniem kwalifikacji i praktyk należy kie­
rować pod adresem Przedsiębiorstwa. K517

Domki, wille, parcele po­
leca, poszukuje Biuro Po­
średnictwa, Poznań, Kra-

Sprzedam 2 morgi ziemi 
(?. drzewami owocowymi). 
Gadki koło Poznania. 
Kazimierz Karaś, Poznań, 
Łozowa 43 m. 4 (Dębiec) 
od godz. 15—17. 48655g

szewskiego 9a. 47650g
50 gospodarstw od 3—15 ha 
oraz 25 domów, domków 
lóżnej wielkości poszu­
kuje, dokładny opis i ce­
nę przesłać Pośrednictwo 
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego 2. 1263p

Sprzedam spiesznie tanio 
25 mórg ziemi pszęnno- 
buraczanej, część obsia­
na, 15 km od Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48702g.

„Sprężyny” różnego ro­
dzaju z drutów sprężyno­
wych (własnych i powie­
rzonych) oraz pasy prze­
puklinowe — wykonuje 
W. Stróżyk. Poznań, 
Chudoby 21, telefon 20-70. 

48707g

Student poszukuje poko­
ju w śródmieściu lub w 
nowym budownictwie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48797g. ______________

2 m. 4. 48636g

Młocarnię szerokomłotną, 
dobrą sprzedam. Janko- 
wiak, Poznań, Goraszewo 
7. 48712g

Samodzielne dwa pokoje, 
kuchnia, garaż, śródmie­
ście Zielonej Góry za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Toczek, Zielo­
na Góra, Swierczewskie-

Zamienię dwupokojowe 
mieszkanie, z wygodami, 
56 m2, w bloku Poraj (do­
jazd elektrycznym) do 
Częstochowy na mniejsze 
w Poznaniu. Warunki ko- 
rzytne. Kąkolewski, Po­
raj k. Częstochowy, ulica 
Górnicza, blok 8. 48638g

Prasę introligatorską o 
nacisku 100 ton sprzedam.
Telefon 546-02. 48718g
Szyny kolejowe na bu­
dowę sprzedam. Adres: 
ul. Zagórze 13 m. 16.

48729g
Motocykl marki „Junak” 
tanio sprzedam. Poznań, 
Palacza 75 m. 4. 48733g
Bramę ogrodową z furt­
ka oraz jadalnię stylową 
sprzedam. Drzewiecka, 
Poznań, Grunwaldzka 22a
m. 6. 48737g
Skrzynki po pomidorach 
bułgarskich (większą i- 
lość) sprzedam, telefon 
15-35. 48740g
Nowy motocykl WFM, 
okno trzyskrzydłowe 
sprzedam. Luboń 3, Szkol
na 2a. 48749g
Sprzedam kościarkę z sil- 
rfkiem oraz klatki do li­
sów. Poznań, Piloty 23.

48750g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. M. Mottego' 9 m. 14. 

48755g
Sprzedam motocykl Jawę 
175, telefon 28-39. 48758.
Sprzedam korzystnie piec

3 pal-gazowo-węglowy, 
niki, piekarnik, 
lińska 34 m. 3.

Marce- 
48767g

Zamienię natychmiast 2 
pokoje z kuchnią z wy­
godami Wrocław-Sępolno 
na podobne w Gnieźnie 
lub Poznaniu. Oferty na­
leży zgłaszać Jagielska. 
Gniezno, ul. Lecha 6 lub 
telefonicznie w godzinach
wieczornych 
17-91.

Gniezno
48160g

Dwa pokoje, kuchnia 
śródmieście zamienię na 
pokój, kuchnia, nowe bu­
downictwo. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49063g.
Zamienię samodzielny po­
kój, kuchnię, przynależ­
ny ogródek, w Gorzowie 
Wlkp., na podobne lub 
pokój w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1437p.
3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne, I 
piętro, na duży pokój z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne. w nowym bu­
downictwie, I, II piętro, 
przedmieścia wykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48867g.

go 2, K627
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne trzypokojowe 
Dzierżyńskiego, frontowe, 
wysoki parter, bez łazien 
ki na samodzielne dwu­
pokojowe. komfortowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48576g.____________________  
Zamienię pokój z kuch­
nią Środa Wlkp. na po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu. Korzystne warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
48577g.____________________ 
Zamienię pokój samo­
dzielny. na pokój z kuch 
rią względnie duży po­
kój (samodzielne). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48578g.

Zamienię pokój z kuch­
nią duże na mniejsze, 
kawalerkę, nowe budow­
nictwo 3 dla 48644g.

Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia, samodzielne, Ła­
zarz, na 2 mieszkania po­
kój, kuchnia, samodziel-
ne. 
szeń.
dla 48646g.

Oferty Biuro Ogło- 
Swierczewskiego 3

Dom 1-rodzinny, 5-izbowy, 
zdewastowaną piekarnią 
i hektar ziemi ornej w 
Bukówzcu Górnym, pow. 
Leszno — sprzedam. Ce­
na do omówienia, na 
miejscu. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1389p.
Pafćele po 1500 mi, przy 
granicy Poznania, 10 mi­
nut od tramwaju — sprze 
dam. Józef Sobieszczań- 
ski, Kielce, ul. Równa 8. 
______________ __ 1391p 
Wezmę w dzierżawę gos­
podarstwo rolne, bez in­
wentarza żywego i mar­
twego na dłuższy okres 
lat, albo kupię na raty 
wielkości od 8 do 15 ha. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48590g.

22 stycznia zgubiono koł 
nierz piesaka, jasny, tra­
sa — narożnik Mickiewi­
cza i Zwierzynieckiej. 
Znalazcę wynagrodzę. 
Sierpowska, Mielżyńskie- 
go 16 m. 7. 49160g

Dwie panienki po stu-
diach poszukują 
(w śródmieściu). 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

pokoju 
Oferty 
Swier-

48584g.
Mały pokój samodzielny 
z wygodami zamienię na 
mieszkanie. Korzystne 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
gc 3 dla 48613g.
Dwa oddzielne pokoje w

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, Osiedle War­
szawskie na podobne w 
Swarzędzu. Stanisław Na­
wrocki, Swarzędz, Kór­
nicka 23. 48649g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone do 2 pokoi z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48658g.

Samodzielne, 2 duże po­
koje z kuchnią, łazienką.

Sprzedam wolny domek 
3 pokoje, kuchnia, budy­
nek gospodarczy, ogród, 
0 20 ha ziemi w Racocie
przy Kościanie. Kupię 
wolny domek w Pozna-
r.iu. Oferty Biuro Ogło- 
szefy Świerczewskiego 3 
dla 48594g.
Ogród opłotowany kupię. 
Dębiec, Górczyn, Juni- 
kowo. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48596g.
Działki z prawem zabu

Łazarz zamienię na 1-po- i dowy przy autostradzie, 
kojowe podobne. Telefon ■ (stacji Paczkowo), korzy- 
""" "" ---- stnie sprzedam. Wiado-628-28. Oferty Biuro Ogło
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48674g.

mość: Nowakowski, Poz­
nań, Wiosenna 15. 48601g

Zamienię mieszkanie 3'/i- 
pokojowe z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne, w
śródmieściu na podobne

5 2-pokojowe; Oferty Biuro

śródmieściu i na Wildzie 
zamienię na mieszkanie 
2—3 pokoje. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48614g.

Ogłoszeń, Swierczewskie-

Parcelę zadrzewioną na 
Górczynie sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48612g.

go 3 dla 48675g. Parcelę uzbrojoną pod 
połowę bliźniaka w Poz-

Pokój 16 mi z używaniem 
kuchni i przynależności, 
własny licznik — Wilda, 
wysoki parter zamienię 
na wuększy — okolica o- 
bojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48618g.
Dwóch panów poszukuje 
pilnie pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48615g.
Dwóch uczniów poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48621g.
Dwa duże oddzielne po­
koje, ul. Kossaka i Sta­
szica, wspólne kuchnie 
i łazienki zamienię na 
pokój z kuchnią samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 48626g. ___
Zamienię kawalerkę, no­
we budownictwo, na po­
kój . z kuchnią — samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
gc 3 dla 48628g.
Spiesznie poszukuję pu­
stego pokoju na 3 lata. 
Gwarancja wyprowadze­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48629g.

Pracująca poszukuje po­
koju (pobyt okresowy). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48680g.
Zamienię mieszkanie 36 
m*. w Międzychodzie na 
pokój z kuchnią w Po-
zn aniu 
ferty

lub okolicy.
Biuro

Świerczewskiego 
48682g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, samodziel­
ne na duży pokój, kuch­
nia, łazienka, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48689g.

Zamienię pokój z kuch­
nią w Chorzowie „Bato­
rym” na równorzędne w 
Poznaniu, Kościanie, Le­
sznie. Marian Lisik, Cho­
rzów „Batory”, Czerwonej
Armii 54 m. 4. 48703g

Uczącą się, uczciwą i spo­
kojną przyjmę na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48706g.
5-pokojowe mieszkanie 
samodzielne. słoneczne, 
ząmienię na 2 mieszkań ię 
samodzielne — 2Vs pokoju 
i kuchnia i pokój z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48708g.

naniu
Biuro

kupię. Oferty
Ogłoszeń. Swier-

czewskiego 3 dla 48620g. 
Pół domu wolnego, mor­
ga ziemi w Żabikowie — 
sprzedam. Wiadomość: 
Lubawa, Poznań - Grun­
wald, Rycerska 37c m. 1.

____ __  48622g 
Budynek gospodarczy po 
wierzchnia 160 m2 i pod­
wórze 1000 m2 w Pozna­
niu — oddam w dzierża­
wę zaraz. Informacje: 
Gryska, Poznań, Głogow-
ska 175 m. 7. 48679g
Dom jednorodzinny (trzy 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka) z garażem i ogro­
dem owocowym w Pusz-
czykowie 
kupnie

sprzedam (po
WT01ne).

Biuro Ogłoszeń.
Oferty
Swier-

czewskiego 3 dla 48639g.
Dom 1-rodzinny 
dam. Warunek — 
na mieszkania.
Biuro Ogłoszeń,

sprze- 
zamia- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 48669g.
Fermę kur (1000 sztuk) — 
przedmieście Poznania, 
łącznie z willą dwuro­
dzinną oraz obszernymi 
pomieszczeniami gospo­
darczymi z powodu cho­
roby wydzierżawię, 
względnie sprzedam po- 
wtażnemu reflektantowi. 
Óferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48727g. /

Trzyjmę zlecenia na od­
lewy żeliwne z obróbką. 
Warsztat Ślusarsko - Me­
chaniczno - Odlewniczy — 
Kazimierz Trojanowski, 
Poznań, ul. Wrzesińska 1. 
_ _________ , 48554g 
Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu, Szewska 20. 48564g 
Kamy do firan, ceraty 
wykładzinę podłogowa; li 
siwy do obrazów i tapet, 
wycieraczki — poleca Wa 
ligórski, Poznań, Szew­
ska 21.______________48648g
Kołdry przerabiam z pie­
rzyn i z wełny. Poznań, 
Gaj owa 4 m. 6a. 48688g
Kto wykona domek 1-ro- 
dzinny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
i dla 48716g.
Serdeczne podziękowanie 
dr. Januszowi Korytow- 
skiemu za troskliwą opie 
kę lekarską składa pa­
cjentka Jarosława Szu- 
miłowicz, Legnica, Choj-

48687gnowska 98.

Emeryt PKP, wdowiec, 
lat 60 wysoki, dobrego 
charakteru pozna panią 
bezdzietną (wdowę lub 
pannę) do lat 55, z mie­
szkaniem lub z własnym 
aomkiem, najchętniej w 
okolicy Ostrowa Wlkp. 
Fotografia mile widziana. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1371p.
Samotny, 50-letnL pracu­
jący fizycznie, inteligent­
ny, dobrego charakteru, 
zapozna panią o tych sa­
mych walorach, posiada­
jącą wolny pokój i prag­
nącą zapewnić obustron­
ną pomoc, opiekę i przy­
jaźń. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
43968g.
Kawaler lat 27, inżynier 
pozna pannę przystojną 
inteligentną z średnim 
wykształceniem, chętnie 
z mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48640g.
Samotny po pięćdzie­
siątce, mieszkanie, stano­
wisko kierownicze PKP 
Poznań zapozna zgrab­
ną panią do lat 48 wzro­
stu, tuszy średniej. Cel 
matrymonialny. Szczegó­
łowe oferty z fotografią 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48651g. .
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W ZIMIE, NA WIOSNĘ I W JESIENI,
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uSka Słowackiego nr 13

CffllOM OOtWJdE Ul A CKtEPSE.
KTÓRE

FERMA NUTRII-WILCZE
SPRZEDAJE

pozniżongch cenach

— zł za parę
ZNAJDUJE SIĘ WE WSZYSTKICH SKLEPACH 
DETALICZNYCH MIASTA POZNANIA I WOJ. 
POZNAŃSKIEGO ZAOPATRYWANYCH PRZEZ

WOJEW. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM 
W POZNANIU, STARY RYNEK NR 53/54

P, T. KONSUMENCI
ŻĄDAJCIE
W SKLEPACH OBUWIA' NA CREPIE.
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Dnia 22 stycznia 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., moją naj­
droższa matka, ukochana babcia, siostra i teściowa, śp.

Maria Chałupkowa
Z DOMU NOWICKA "

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm., o godzinie 12,30 x kaplicy 
cmentarnej na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA Z MĘŻEM I RODZINA 

49181g

Dnia 22 stycznia 1962 r. zmarł nagle, po krótkiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 65, śp.

Marian Szymański
MISTRZ ZDUŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm., o godzinie 14 z kaplicy 
cmentarnej, przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZEK 

Poznań, ulica Kilińskiego 11 m. 11.
49184g

Dnia 22 stycznia 1962 r. zmarł

Marian Szymański
MISTRZ ZDUŃSKI

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego, wzorowego członka - wyko­
nawcę oraz serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm., o godzinie 14 z kaplicy 

cmentarza, przy ulicy Bluszczowej.

RADA NADZORCZA ZARZĄD WSPÓŁPRACOWNICY
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI BUDOWLANEJ

USŁUG, ZAOPATRZENIA I ZBYTU W POZNANIU
K666

nutrie 
nutrie 
nutrie 
nutrie

nutrie 
nutrie

po cenach obniżonych
standard — hodowlane 
standard — młode 4—8 
standard — młode 2—4

nutrie tywes
dorosłe 
m-cy 
ni-cy

256 — 355 zł
130 — 300 zł
110 — 130 zł

grSnland-saphir białe krajowe ałlberrtngl 
dorosłe — 300 — 500 ał
silberringi — młode 4—8 m-cy 250 — 400 zł
silberringi — młode 2—4 m-cy 150 — 200 zł

Informacji udziela 1 dokonuje sprzedaży: Ferma w Wllczu, poczta
Wr Swiętno, telefon nr 14, powiat Wolsztyn.
!i^ Sprzedaż nutrii według wyżej podanych cen prowadzona 

tylko do 15 lutego 1962 roku.
K592

Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej O./W. 
w Poznaniu 

organizuje

KURSY 
korespondencyjne 
dla kierowców kat. I 
i II. Informacje ustne 
lub pisemne w naszym 
sekretariacie w Pozna­
niu, ulica Lampego 7, 

telefon 14-45.

WOJ. HURTOWNIA TEKSTYLNA 
w Poznaniu 

podaje do wiadomości, 
że w czasie do 28 lutego 

nastąpi zmiana 
dotychczasowych numerów telefonów 
PUNKTU HURTOWEJ SPRZEDAŻY 

przy ul. Bydgoskiej 2c 
502-15 i 502-16 

na nowe n-ry 720-16 i 720-17
48891g

+

| Dnia 20 stycznia 1962 r. zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach, moja ukochana żona, 
■ troskliwa matka, siostra, bratowa, szwagierka 

i ciocia, przeżywszy lat 43, śp.

Helena Szymańska
z domu Wolna

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm., 
o godzinie 15,30 na cmentarzu sołackim.

RODZINA
“ Poznań, ulica Podlaska nr 6 m. 2. 49207g

w dniu 21 stycznia 1962 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 74, nasza najukochańsza szwagierka 
i ciocia, śp.

Irena Bajońska
nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm., 
o gddzinie 13,15 na cmentarzu na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele św., Michała, w piątek, 26 bm., o go­
dzinie 8.

O tym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA 49210g

Wojewódzki 
Inspektorat P. I. H.

w Poznaniu
UNIEWAŻNIA 

zagubione druki: dwa 
protokoły inspekcji nr 
009564, 009565, trzy prot. 
zajęcia nr nr 01808, 
01809, 01810, trzy zle­
cenia inspekcji nr nr 
031739, 031740, 032535.
. 48814g

Serdeczne podzięko­
wania Dyrekcji, Ra­
dzie Zakładowej i ca­
łej Załodze Poznań. 
Przeds. Budowl. Prze­
mysłu nr 2 w Pozna­
niu, Ks. Wikaremu. 
Krewnym i Znajomym 
oraz Lokatorom — 
którzy oddali ostat­
nią przysługę memu 
mężowi, śp.

WALENTEMU
KOZŁOWSKIEMU 

składa
ŻONA 

Kórnik.
48849g

T
Dnia 22 stycznia 1962 r. odeszła od nas, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najukochańsza matka, teściowa, babunia, prababcia, w 78 roku 
życia, śp.

Marta Witajewska
Z DOMU KOSTENCKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm., o godzinie 10 z domu żałoby.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Mrowino, powiat Poznań.

49U9g

I
 Dnia 20 stycznia 1962 roku zmarł szanowany i ceniony kolega i profesor 

mgr In2. arch.

Marian Andirzelewskl
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski

darzony serdeczną sympatią długoletni zasłużony członek naszego Stowarzyszenia. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 stycznia 1962 roku, o godzinie 16 z kaplicy 

cmentarza na Junikowie.
STOWARZYSZENIE ARCHITEKTÓW POLSKICH

ODDZIAŁ W POZNANIU
K652

WW III IIWIMIWI

Dnia 20 stycznia 1962 r. zmarł nasz zasłu­
żony działacz, b. członek Zarządu w latach 
1947—1950, wychowawca wielu inżynierów i tech­
ników budownictwa

PROFESOR MGR INŻ. ARCH.

Marian Andrzejewski 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotą Odznaką PZITB, Złotymi 
Palmami Akademii Francuskiej i innymi od­

znaczeniami
Cześć Jego pamięci!

POLSKI ZWIĄZEK INŻYNIERÓW 
I TECHNIKÓW BUDOWNICTWA 

ODDZIAŁ W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm., o go­

dzinie 16 na Cmentarzu Centralnym na Juni­
kowie.

49!68g

Przetarg? — Komunlkały
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” w Po­
znaniu, plac Wielkopolski nr 9, ogłasza prze­
targ na wykonanie z surowca dostawcy: 
80.000- kartonów z tektury bitej wymiaf 

30X20X12 cm,
25.000 kartonów z tektury bitej wymiął ; 

20X13X7 cm,
20.000 kartonów z tektury pancernej wymiar 

40X20X15 cm,
20.000 kartonów z tektury pancernej wymiar 

48X28X19 cm.
Termin dostawy sukcesywny na każdorazowe 
wezwanie telefoniczne. W przetargu mogą 
uczestniczyć przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Termin składania 
ofert do dnia 30. I, 1962 r. K554

Spółdzielnia Pracy „Samochód” w Poznaniu, 
ulica Jackowskiego 49, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na:
1. niklowanie kielichowe galanterii samocho­

dowej 800 kg rocznie;
2. chromowanie akcesorii samochodowych;
3. naprawa i regeneracja rozruszników oraz 

prądnic samochodowych.
Dostawy sukcesywnie w ciągu całego roku. 
Bliższych informacji udziela Zarząd Spółdziel­
ni. Termin składania ofert do dnia 10. II. br. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. II. br. 
W przetargu mogą, brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zleceniodawca zastrzega sobie wybór oferenta.

K582

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicza w Nowym 
Tomyślu, ul. Ogrodowa nr 21 — ogłasza prze­
targ na wykonanie 3 przenośników taśmowych 
(4000 X 600 X 800 m/m, silnik 0,5 KW, ciężar 
200 kg), jednego przenośnika płytkowego 
(7000 X 20 X 900 m/m, silnik 0,3 KW, ciężar 
300 kg) oraz dróg wartości 158.2 tys. zł, por­
tierni wartości 24 tys. zł i oparkanienia war­
tości 26,4 tys. zł w Przetwórni Owocowo-Wa­
rzywnej we Lwówku. Dokładnych danych 
udziela oraz oferty przyjmuje do dnia 31 stycz 
nia 1962 r. referat inwestycji, tel. 646. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się 
prawo wyboru najkorzystniejszych ofert.

K429

ś. t p.

Wanda Roszak
i domu Kihutopf

zmarła, opatrzona Sakramentami św., 22 stycz­
nia 1962 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm., O go­
dzinie 11 na cmentarzu na Górczynie. w

W ciężkim smutku pogrążona S 
RODZINA $

I , t ....
Dnia 21 stycznia 1962 r. zmarł, namaszczony 

I I Olejami św., nasz kochany ojciec, teść, i dzia- 
i I dek, przeżywszy lat 82, śp.

Andrzej Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm., 

o godzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim żalu pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWA I WNUKI 

| Poznań, ulica św. Wawrzyńca 22 m. 15.

t
Dnia 21 stycznia 1962 r. zmarł po krótkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 76, nasz ukochany ojciec, tesc 
i dziadek, śp.

Andrzej Janowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE X WNUKI

Gniezno, Poznań. 4!118g

III
i1

Wszystkim Życzliwym za udział w pogrzebie 
naszej najdroższej mateczki, śp.

Ewy Śliwińskiej
Ks. Kan. Dr. Nowackiemu za eksportację dro­
gich nam zwłok i odprawienie mszy sw. 
żałobnej oraz Krewnym i Znajomym za oka­
zane współczucie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa M \ż Z CÓRKAMI

____________ 48753K

Dnia 20 stycznia 1962 r. odszedł z grona profesorskiego Politechniki Poznańskiej

fciasi Andrzehwski 
(kierownik Zakładu Budownictwa Przemysłow ego), 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski
Złożenie zwłok na cmentarzu junikowskim nastąpi w dniu 24 stycznia br. o go­

dzinie 16.
REKTOR I SENAT 

POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ
K667

W dniu 20 stycznia 1962 roku zmarł

proff. mgr ini. arch.

Marian Andrzejewski
b. profesor Wydziału Architektury Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu, b. kierownik 

Zakładu Budownictwa Przemysłowego Politechniki Poznańskiej,
nasz długoletni serdeczny Kolega, Przyjaciel i Wychowawca młodzieży.

Cześć Jego pamięci!
DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU

BUDOWNICTWA LĄDOWEGO POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

„GŁOS WlrlKOPOLSKT redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslerowicz, Zbigniew Mika, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Adres re­
dakcji: Poznań ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76. w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, sekretarze redakcji: 648-85; dział 
łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RS W „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW „PrasaPoznań, ul. Świer­

czewskiego 3 tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel 444-59. m-7
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24 
środa

Imieniny
Tymoteusza 

Felicji

Słońce:
wsch.: 7.47 
zach.: 16.22

Teatry
OPERA — g. 19 — „Fontanna

Bachczysaraju” (koniec g. 21.20) 
POLSKI — g. 19 — „Cudowna wo­

da” (koniec ok. g 21)
NOWY — nieczynny
OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­

rie” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Tygrysek” 

(koniec ok. g. 12.30)
SATYRY — g. 20 „Wypędzeni z 

raju” (koniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Wyrok” (polski 16 1.)
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 — „Czyste niebo” (radź., 16 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 

15.30, 18 . 20.15 — „Musie Hall”
DOM KULTURY MO — g. 10, 

12.30, 15, 17.30, 20 — „Dotknięcie 
nocy” (polski. 16 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Dzień ostat­
ni, dzień pierwszy” (radź., 12 1.), 
g. 16, 18. 20 — „Mord w Ber­
linie” (NRD, 16 1.)

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 — 
„Wąwóz grozy” (rum., 12 1.), g. 
18. 20.15 — „Dziewczęta z Floren­
cji” (wioski, 18 1.)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Nor­

mandia—Niemen” (radź., 12 1.)
MALTA — g. 16, 18. 20 — „Liga 

dżentelmenów” (ang., 18 I.)
MUZA — g. JO. 12.30 15 — „Dzieci 

z cyrku” (austr., 10 1.), g. 17.30. 
20 — „Zuzanna i chłopcy” (pol­
ski, 16 1.)

OSIEDLE — g. 15.45. 18. 20 — „Gor 
sza miłość” ‘(węg., 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 — 
„Opowieść o prawdziwym czło­
wieku” (radź., 14 1.)

PIAST — g. 16.45. 19 — „Przed na­
mi zakręt” (radź , 12 1.)

RIALTO — g. 10, 13.15, 16.45, 20 — 
„Młode lwy” (USA. 16 1.)

SCALA — g. 16. 18. 20 — „Sło­
miany wdowiec” (USA, 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Drugi człowiek” (polski, 16 1 )

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„15.10 do Yumy” (USA. 16 1.)

WOJSKOWE — g. 15, 17.30, 20 — 
„Samson” (polski, 14 1.)

WRZOS (Luboń) — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 —

„Romeo, Julia i ciemność” — 
(CSRS. 12 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Półwysep Bałkański’-’ cz. I

Radio
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

7.45 —i Dla dzieci; 8.50 — „Zanim 
dziecko pójdzie do szkoły”; 9 — 
Dla klas I i II; 9.20 — Koncert 
Ork. PR; 10 — Publicystyka mię­
dzynarodowa: 10.10 — Koncert po­
pularnej muz. oper • 11 — Leksy­
kon rzeszowski; 11.15 — Muz. dla 
wszystkich; 12.15 — Rolniczy kwa 
drans; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 - Dla klas I i II; 13.20 — 
Muz. baletowa; 14 — „Bir — Ba­
nita” — fragment książki J. Stroy 
newskiego pt. „Palmy i daktyle”; 
14.30 — Echa Hollywood: 15.10 — 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 15.30 — Zagadki muz.; 16.05 
Listy z Polski; 16.25 Z cyklu: 
„Amatorskie zespoły przed mikro 
fonem”; 16.45 — Luigi Boccheri- 
nl: Kwintet na fortepian i smycz 
ki A-dur; 17.05 — Dla rńłodzieży; 
17.36 — Gra Zespół F. Górkiewi- 
cza; 18 — Uniwersytet radiowv; 
18.10 — „Niektóre przygody Elzy. 
R ’ — odcinek pow B. Wiernika; 
18.45 — Pięć minut o wychowaniu; 
18.50 — Kurs nauki jęz. franc.; 
19.05 — Koncert rozrywkowy;
20.26 — Sport; 20.30 — Piosenki 
śpiewa M. Mirska; 20.45 — Ze wsi 
i o wsi; 21 — Koncert chopinow­
ski;

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. ros.; 8 50 — Kon­
cert solistów: 9.30 — „Ludzie, fak­
ty, refleksje” — fragm, wspom­
nień T. Kufla i M Róg-Swiestka; 
10 — Od sola do orkiestry; 10.30 
Z życia ZSRR: 11 — Aud. słowno- 
muzyczna; 11.20 — Fr. Szebelin: 
Suita z filmu „Glinka”; 11.30 — 
Gra orkiestra dęta POW, 12.15 — 
J. Strauss: Uwertura do cperetki 
„Zemsta nietoperza”; 12.25 — 
Agrochem; 12.30 — Komentarz ak­
tualny L. Rosławskiego; 12.45 — 
„List ze Śląska”; 13 — Na różnych 
instrumentach; 13.25 — „Perły 
i wieprze” — ode. 8 powieści K. 
Makuszyńskiego: 13.45 — Dla dzie­
ci; 14 — Gra Orkiestra A. Koste- 
lanezza: 14.30 — Komentarz J. Kę­
dziory pt. „U nas i gdzie indziej”; 
14.45 — Mówi Technika — „Jest 
taka cementownia” — pogadanka 
w opracow-aniu A. Malinowskie­
go: 15 — Radziecka muz. rozryw- 
kcwa; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 — 
Fel. Filmowy K. Kazimierskiego; 
16.40 — Sport: 16.50 — Aud. aktual 
na K. Łącznego; 17 — Uwertury 
1 arie R. Wagnera, 17.30 — „Za 
Odrą i Nysą” — aud. w oprać. J. 
Matuszyńskiego; 18 — Muz. tan.; 
18.35 — Z cyklu: „Budujemy tani 
dom” — aud. pt. „Pierwsze do-

0 pokoik ciasny
niekoniecznie własny

Tysiąc siudeniów błądzi po Poznaniu

Tłoznań — obok Warszawy, Krakowa i Wrocławia — na- 
J leży do najliczebniejszych ośrodków akademickich 

w Polsce: dziewięć wyższych uczelni oraz dwa wyższe Stu­
dia Nauczycielskie — 13 tysięcy studiujących. A jednocze­
śnie miasto nasze posiada najbardziej przepełnione domy 
studenckie w kraju. Mimo, że wybudowaliśmy po wojnie 
sporo (np. Osiedle Winogrady).
Nic więc dziwnego, że tylko 

jeden dom (Politechniki 
Poznańskiej przy ul. Kórnic­
kiej, na prawym brzegu War­
ty) może poszczycić się zacho­
waniem przewidzianej normy: 
6 m sześciennych na mieszkań 
ca. W pozostałych domach 
zagęszczenie to wzrasta aż do 
3 i pół metra. W praktyce wy­
gląda to tak, że w jednym po­
koiku gnieździ się 5 studen­
tów.

A inni?

Poznańskie „akademiki” 
mieszczą około 5200 stu­

diujących. A reszta? Duża 
część zajmuje pokoiki sublo­
katorskie lub mieszka przy ro-

20 proc, z udziałów 
na imprezy i usługi

Poniedziałkowym przedsta­
wieniem zespół „Paris sur 
glace” pożegnał nasze miasto. 
Na ten ostatni występ wszyst­
kie bilety wykupiła Po wszech 
na Spółdzielnia Spożywców 
dla swoich udziałowców.

Jednocześnie przeprowadzo­
no losowanie nagród dla tych 
wszystkich członków PSS, któ 
rzy w roku 1961 wpłacali ja­
kieś kwoty na udziały. Za k iż 
de wpłacone 10 zł członek 
spółdzielni otrzymywał bon 
upoważniający do udziału w 
losowaniu cennych nagród.

Do losowania przeznaczono 180 
cennych nagród. Pierwszą — te­
lewizor „Szmaragd” zdobył nr 
499S8, drugą — telewizor „Nep­
tun” nr 24177, trzecią — maszynę 
do szycia nr 14849 i czwartą — 
lodówkę nr 2026.

Z zysku Spółdzielnia na 
usługi dla swoich członków 
przeznacza 20 proc. Z tych fun 
duszy organizuje również im­
prezy i konkursy. Ostatnio 
uruchomiono m.’in. punkt po- 
>nocv z zakresu matematyki 
dla dzieci członków PSS. P.oz 
szerzono także zakład kosme­
tyczny przy ul. Dzierżyńskie­
go 56. (jk)

świadczenia”; 18.50 — Audycja dla 
młodzieży; 19.30 — Radiowy Teatr 
Młodych; 20.20 — Muzyka: 20.30 — 
Fel. muz. J. Waldorta: 21.27 Sport; 
21.40 — Gra Orkiestra Tan. PR: 
22.10 — Reportaż literacki. 22.35 — 
Otto Nicolai: Uwertura „Kumosz­
ki z Windsoru”; 12.45 — Młodzi 
kompozytorzy polscy.

Telewizja
POZNAŃ: 10 Progr. dla szkół: 

Fizyka dla ' 1. VI—VII (W-wa): 
10.30 — Przerwa; IG.55 — Film: 
„Klub Myszki Miki” (lok.); 17.45 
Telekonkurs dla dzieci starszych: 
„Wiem wszystko o samolotach” 
(K-ce); 18.20 — Kino Krótkich Fil­
mów (W-wa); 18.55 — Wszechnica 
TV: „Goya” (W-wa); 19.30 — Dzień 
nik telew. (W-wa); 20 — Teletur­
niej: „Kółko i krzyżyk” (W-wa): 
20.30 — Magazyn aktualn. ze świa­
ta „Peryskop” (W-wć); 21 — Film 
fab. prod. włoskiej od 1. 16 „Bi- 
gamlsta” (lok.).

Wystawy
CBWA — SA Rynek 3 — Wystawa 

malarstwa Doreen Heaton — 
Potworowskiej — czynna od g. 
10—17, poniedziałek od g. 10—18.

AULA PWSSP — Al. Marcinkow­
skiego *3 — Polskie dzieło pla­
styczne w XV-leciu PRL — Gra 
fika.

MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 
cinkowskiego — wystawa prac 
Piotra Potworowskiego.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO — 

chirurgia — Al. Przybyszewskie­
go 49 — tel. 612-11

SZPITAL IM. FR. RASZEJI — in­
terna — ul. Mickiewicza 2 — tel. 
13-40

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ulż 
Józefa 8/9 — tel. 512-96

APTEKI: Głogowska 47. Kraszew 
skiego 12, Marcinkowskiego 11. 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53. 

dżinach. Ale spora część do­
jeżdża; są tacy, którzy co­
dziennie odbywają drogę z 
Leszna do Poznania i z powro­
tem. Oczywiście — takie wo­
jaże muszą odbijać się ujem­
nie na nauce. W najgorszej 
jednak sytuacji znajduje się 
około 1000 studentów (wg obli 
czeń ZSP), którym nie udało 
się uzyskać w ogóle stałego 
lokum w Poznaniu. Gdzie 
mieszkają? Rozmaicie: jedni 
„na waleta” w domach stu­
denckich, inni tułają się od 
znajomych do znajomych. 
Zdarzają się wypadki alarmu­
jące: ten i ów, po pomyślnym 
zdaniu egzaminu i przyjęciu 
na wyższą uczelnię, musi re­
zygnować ze studiów.

A tymczasem liczba studiują­
cych w Poznaniu powiększa się z 
roku na rok. Wchodzimy bowiem 
w okres tzw. wyżu, demograficz­
nego tych roczników młodzieży. 
Oczywiście — poszczególne uczel­
nie mają konkretne plany budo­
wy nowych domów studenckich, 
ale ich realizacja przewidziana 
jest dopiero pod koniec pięciolat­
ki. Trzeba więc szukać rozwiązań 
zastępczych na dziś.

Kwatery prywatne
¥V yjście z pogłębiającego 
’ ’ się 7 impasu Zarząd 

Okręgu Zrzeszenia Studentów 
Polskich widzi w .przywróce­
niu systemu kwater prywat­
nych. Forma ta była już sto­
sowana w latach 1956—1958. 
Właściciele mieszkań, rezy­
gnując na pewien ściśle usta­
lony czas z części przy słu­
ga j ącegd im metrażu, za­
wierali z ZSP konkretną umo­
wę, określającą również wyso­
kość czynszu. W ten sposób 
udało się — dzięki poparciu 
społeczeństwa — zyskać lo­
kum dla pokaźnej liczby stu­
diujących.

Niestety, nowe prawo loka­
lowe, ujednolicając i porząd­
kując wszystkie przepisy w 
tym zakresie, nie uwzględniło 
instytucji kwater prywatnych.

Właśnie w czasie rozlewy na 
te tematy w ZSP zjawił się tam 
jeden z mieszkańców Poznania w 
tej sprawie. Na apel, rzucony 
przez ZSP, przyjął kilka lat temu 
studenta, odstępując mu pokój, 
który bynajmniej nie był „nad-

Nowy typ automatu 
telefoncznego

Wczoraj w Urzędzie Poczto 
wym nr 2 przy Dworcu Za­
chodnim zainstalowano w ka­
binie nowy typ aparatu tele­
fonicznego tzw. wrzutowy — 
głośno mówiący. Zamiast nor­
malnej słuchawki, całe urzą­
dzenie jest wmontowane w 
przystawkę. Rozmawiający 
nie mówi do słuchawki przy 
uchu, lecz do mikrofonu w 
przystawce, z której równo­
cześnie dochodzi głos drugie­
go rozmówcy.

Pomysł takiego aparatu jak 
i jego zrealizowanie jest dzie­
łem kierownika warsztatów 
Rejonowego Urzędu Teleko­
munikacyjnego w Poznaniu 
Czesława Mantasa. Należy 
przypuszczać, że tego rodzaju 
aparat telefoniczny nie będzie 
demolowany, co notowano pra 
wie we wszystkich rozmowni 
cach telefonicznych. Jeżeli po 
mysł zda egzamin, następne 
aparaty tego typu zainstalowa 
ne zostaną w niektórych kabi 
nach ulicznych, (sob)

Zquhiono - znaleziono
P. Jan Radzimirski znalazł w 

dniu 20. bm. na ul. Marchlew­
skiego. w pobliżu dworca PKS. 
paczkę zawierającą spodenki gim 
nastyczne; p. Wincenty Walczak, 
kierowca taksówki nr 303, znalazł 
rękawiczki męskie w dniu 9 bm.. 
w sklepie nr 165 przy ul. Matejki 
pozostawiono' w dniu 19 bm. port­
monetkę z pieniędzmi; p. M. Kryś 
wińska znalazła w tramwaju nr 5. 
w dniu 17 bm. — portmonetkę z 
drobną sumą pieniędzy.

Oprócz tego w redakcji naszej 
znajduje się kilka pojedynczych 
rękawiczek damskich i męskich 
oraz czapka marynarska, (i) 

metrażem”. Student wyprowadził 
się — i oto DRN Grunwald, nie 
bacząc na umowę, grozi dokwate- 
i owaniem. Bywały też inne wy­
padki: niektórzy studenci, uzy­
skawszy tą drogą pokój, nie chcie 
li się z niego wyprowadzić. By­
ły to wypadki co prawda odesob- 
nione, niemniej ZSP zdaje sobie 
sprawę, iż w tej sytuacji trudno 
będzie apelować do mieszkańców 
Poznania o udostępnienie studen­
tom pokoi. Chodzi konkretnie o 
to, by uzyskać przedtem możność 
prawnego zagwarantowania sku­
teczności umowy, a więc, by chro 
niła ona właścicieli mieszkań od 
przykrych niespodzianek zarówno 
ze strony wydziału do spraw lo­
kalowych jak też niezdyscyplino­
wanych studentów. Gwarancję tę 
może dać odpowiednia uchwała 
gospodarza miasta — Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania. 
Apelujemy więc o odpowiednie 
kroki, jako że problem jest na­
prawdę palący. 7

Rozejrzyjmy się
'7'rzeszenie Studentów Pol- 

skich rozgląda się po Po­
znaniu w poszukiwaniu innych 
kwater tymczasowych. Nie­
dawno udało się zyskać 150 
miejsc w barakach koło Go­
spody Targowej. Są nadzieje 
na około 90 miejsc w domu 
FWP w Puszczykowie. Pro­
wadzi się bowiem pertraktacje 
ze związkami zawodowymi, 
które chcą pomóc studentom 
i oddać ten dom (poza miesią­
cami letnimi) na ich potrzeby. 
Brawo!

Ale to wszystko nie wystar­
czy i nie zmieni faktu, że 800 
studentów w dalszym ciągu 
nie będzie miało żadnego lo­
kum. Sądzimy więc, że z jed­
nej strony Rada Narodowa m. 
Poznania potrafi pomóc ZSP 
w’ przywróceniu kwater pry­
watnych. a z drugiej — wraz 
z innymi rozejrzy się po na­
szym mieście. Przy dobrych 
chęciach niejedna z instytucji 
poznańskich (zwłaszcza duże 
zakłady pracy) mogłaby do­
rywczo pomóc, podobnie jak 
związki zawodowe. Ostatecz­
nie — również Poznaniowi 
potrzebni są w każdej’ dziedzi­
nie ludzie z wyższym wy­
kształceniem.
KRZYSZTOF MONIKO WSKI

Plastycy 
w Akademii Medycznej 
Miłym zjawiskiem, mówią­

cym o nawiązywaniu kontak­
tów środowisk naukowych z 
artystycznymi, jest otwarta w 
Collegium Maius. ul. Fredry 10 
— wystawa malarstwa dziecię 
ciu plastyków poznańskich Na 
pierwszym piętrze w dwóch sa 
lach rozwieszono 25 obrazowi 
pejzaże, kompozycje figural­
ne, martwe natury, kwiaty. 
Wystawa trwać będzie do 15 
lutego br. codziennie (prścz 
niedziel) od godz. 9—15. Nosi 
ona symbol M. M. = Medycy­
na i Malarstwo. Nareszcie na 
si plastycy wychodzą poza ro 
gatki salonów wystawowych 
— do społeczeństwa. Słusznej 
inicjatywie życzymy powodze 
nia. (ino)

O kłopotach przechodniów ul.
Wrzesińskiej pisaliśmy wie­

lokrotnie. Obecnie znów leży 
przed nami list jednej z miesz­
kanek tej ulicy, który potwier­
dza, że Prezydium DRN Nowe 
Miasto nie zatroszczyło się o na­
prawienie stale ^wyłożonej” bio­
tem jezdni.

Z informacji wielu Czytelników 
wynika, że władza miejska czeka 
chyba, aż ją ktoś wyręczy w do­
wiezieniu potrzebnej ilości żużla. 
A ponoć ten surowiec w znacz­
nym stopniu złagodziłby „komu­
nikacyjne” kłopoty mieszkań­
ców. A więc?

Wyboje na chodnikach, brak 
oświetlenia, błoto na licznie 

uczęszczanych ulicach — oto 
garść problemów, jakie stale 
urzewijają się w listach naszych 
Czytelników. Ostatnio p. J. M. 
poinformował nas, że niezbyt 
uporządkowany jest chodnik no 1 
arkadami przy ul. Fredry miesz­
kańcy ul. Załęże żalą się na 
brak oświetlenia tej ulicy, a z 
Antoninka piszą do nas listy w 
sprawie naprawienia odcinka ul.

FILM |

„Dotknięcie nocy“
A więc mamy pierwszy polski 

film kryminalny. Nie wia­
domo, czy brzmi to dumnie czy 
skromnie; faktem jest, że nasza 
kinematografia przez 15 lat sta­
rannie unikała tego gatunku, cie­
szącego się zawsze dużym wzię­
ciem u widza. Owszem, były 
próby pokrewne: „Niedaleko 
Warszawy" z jednej, a „Walet 
pikowy" z drugiej strony, ale zo­
stawmy te tytuły w zasłużonym 
spokoju.

Film kryminalny — podobnie 
jak powieść — jest gatunkiem 
ściśle określonym, rygorystycz­
nym. Oczywiście — wariantów 
może być wiele, ale w każdym 
z nich mamy przestępstwo, 
śledztwo i ujawnienie czy uwię- r 
zienie przestępcy. Twórcy pro- | 
ponują widzowi czy czyieiniko- 
wi współudział w śledztwie, przy 
rzekając jednocześnie, że będą 
uczciwi. W Anglii, ojczyźnie kry­
minalnej powieści, istnieje nawet 
Klub Papierowych Morderców, 
którego członkowie (autorzy „kry 
minaiów") obiecują' uroczyście, 
że treść ich powieści będzie 
zmierzać ,,do uczciwego wyśle­
dzenia zbrodni środkami sprytu 
i dowcipu, bez uciekania się do 
sił wyższych intuicji bohate­
rów, hokus-pokus i innych nie­
realnych sztuczek'...

Nie ma więc miejsca w filmie 
kryminalnym na żaone dowolno­
ści, a najbardziej nawet nie- 
prawdopoaobne powikłania akcji 
muszą na końcu znaieżć logicz­
ne wyjaśnienie. Swoją drogą — 
co za wspaniały egzamin dia sce 
narzysiy i reżysera! Egzamin 
przede wszystkim z dyscypliny i 
umiejętności dramaturgicznych, 
grzeenu nr 1 tylu naszych fil­
mów.

Twórcy „Dotknięcia nocy" 
egzaminu tego nie zdaii na 
piąikę z plusem, to pewne. 
Mamy do czynienia z wariantem 
trudniejszym. Oioż sprawcę 
znamy od samego początku, 
chodzi tylko o to, czy prowa­
dzący śledztwo kapitan Frokosz 
znajozie wystarczające dowody 
jego winy. Akcja została oparła 
na autentyku: morderstwo i Kra­
dzież pieniędzy wiezionych z 
banku na wypłatę w Dodrzycy 
kolo Pleszewa. Ale w tym miej­
scu autentyk się kończy, gdyż 
akcja fiimu toczy się w Piocku i 
jej szczegóły zostały znacznie 
zmienione.

Niedostatki „Dotknięcia nocy" 
ujawniły się przede wszystkim 
w samej realizacji. Szczerze mi 
żal J. Kozakiewicza, który robi co 
może, by przez półtorej godzi­
ny trząść się ze strachu. W wol­
nych chwilach zresztą popełnia 
morderstwo i usiłuje skierować 
śledztwo na fałszywe tory, ale 
wygranie całej roli na jednej 
tylko nucie — to męka nie tylko 
dia aktora, mimo że Kozakie­
wicz jest dobrym aktorem. Coż 
— widocznie Sł. Bareji nie wy­
starczył dobry, przejrzysty, cie­
kawy scenariusz kryminalny Al. 
Scibora - Rylskiego; chciał zro­
bić „coś więcej . Co? Coś z 
Dostojewskiego. A więc oprócz 
„kryminału", studium siiachu 
matomiasfeczkowego Raskolni- 
kowa.

Już sama łwarz naszego Raskol 
nikowa zainteresować mogłaby 
psychiatrów (niezrozumiałe, ze w 
tym gościu mogą kochać się aż 
dwie przystojne dziewczyny).

Warszawskiej od przejazdu ko­
lejowego do dworca.

Odnotowujemy te meldunki, sy­
gnalizując zarazem, że nie pierw­
sze to interwencje w opisywanych 
sprawach. Nie sądzimy jednak, 
że będziemy zmuszeni powrócić 
do nich po raz „n”-ty. Te drob­
ne usterki można przecież zli­
kwidować bez większych nakła­
dów pieniężnych. Potrzebna tyl­
ko dobra wola odpowiednich 
władz i instytucji, (d)

Han Ruciński spieszył się bar- 
• dzo do biura. Musiał jednak 

przedtem zawieźć dziecko do 
przedszkola. Wsiadł więc do tak­
sówki nr 705. Kiedy po załatwie­
niu wszystkich spraw szedł już 
do pracy, stwierdził brak ręka­
wiczek. No tak, w pospiechu 
zgubił je. Gdzie,/ kiedy, jak — 
nie pamięta.

Ale w Poznaniąi uczciwych lu­
dzi nie brak. Kierowca taksówki

Nie tylko zresztą łwarz; każdy 
grymas Jacenki, każdy ruch — 
aż prosi się o zamknięcie tacefa 
do ciupy. Przyłapanie takiego 
przestępcy — to nie wielka sztu­
ka. Tak więc sympatyczny kapi­
tan Prokosz (W. Gołaś) nie zna­
lazł odpowiedniego przeciwnika.

Zważmy jednak okoliczności 
łagodzące: pierwszy polski film 
kryminalny, debiut reżyserski 
Bareji, który — poza fatalnym 
ustawieniem postaci Jacenki —• 
dobrze czuje kino. „Dotknięcie 
nocy" nie jest na pewno tworem 
poronionym.

JANUSZ BINIEK

Zapraszają lekarze
Bal lekarzy, urządzany w ca­

lach „Adrii” przez Polskie Towa­
rzystwo Lekarskie, jest wielkim 
wydarzeniem tegorocznego karna­
wału. Sale „Adrii” będą przygo­
towane ną jprzyjęcie gości w 
dniu 3 lutego br.

Zaproszenia wysyła sekretariat 
talu czynny codziennie w godz, 
od 8 do 14 do 2 lutego w Przy­
chodni Obwodowej pl. Kolegiae- 
ki 12a, pokój 43, III ptr. Bilety 
wstępu z uwagi na rezerwowanie 
miejsc w salach „Adrii” uprasza 
się wykupić we wcześniejszym 
terminie lub zamówić pisemnie 
przekazując równocześnie pie­
niądze na konto czekowe P. T. L.( 
PKO Oddział Miejski — Poznań 
— nr 5—9—273. (na)
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nazwisko jednego z lekarzy, któ­
rzy otrzymali Odznakę Honoro­
wą PCK, o czym donosiliśmy w 
dniu 10 stycznia br. W naszej no 
tatce, zgodnie z informacją PCK 
w Poznaniu, znalazło się mylnie 
podane nazwisko. Z. Indykie- 
wicz. Za ten błąd Zarząd Woje­
wódzki PCK przeprasza — za na­
szym pośrednictwem — zainte­
resowanego i Czytelników „Gic- 
su”.

Komitet Blokowy nr 20 zapra­
sza mieszkańców rejonu dzisiaj 
o godz. 18 do szkoły przy ul. Pa­
miątkowej 28 na zebranie wybor­
cze.

Prezydium DRN Grunwald za­
wiadamia, że VII sesja rady od­
będzie się 25 bm. o godz. 10 w 
sali Domu Kultury MO ul. Grun­
waldzka. Tematem obrad będzie 
sprawa bezpieczeństwa i ochro, y 
porządku publicznego w dzielni­
cy.

Kierownictwo Uniwersytetu dla 
Rodziców przy Zasadniczej Szko­
le Elektrycznej, Al. Stalingradz- 
ka, zawiadamia, że dzisiaj o godz. 
18.30 odbędzie się wykład dr. H. 
Muszyńskiego pt. „O autorytecie 
rodzicielskim i sposobie jego zdo­
bywania”.

Zarząd Wojewódzki TPPR za­
prasza dzisiaj o godz. 19 do Klu­
bu TPPR, ul. Ratajczaka 37, na 
prelekcję prof. Floriana Dąbrow­
skiego pt. „O muzyce rosyjskiej 
i radzieckiej” Ilustracja muzycz­
na w wykonaniu J. Libery (forte­
pian).

Klub Turysty, St. Rynek 89/20 
urządza dzisiaj o godz. 19 odczyt 
mgr. inż. B. Lisia ka pt. „Gdzie 
powstaną nowe ośrodki wczaso­
wo-turystyczne w Wielkopolsce”.

Muzeum Miasta Poznania w Sta­
rym Ratuszu zostanie ponownie 
otwarte 28 bm.

p. Zb. Chudziński, gdy znalazł 
w swoim samochodzie zgune. 
jeszcze raz pofatygował się do 
przedszkola rozpoznał dziecko i 
tą drogą oddał rękawiczki prawo­
witemu właścicielowi, (ino)

Posmutniała twarz redaktora tej 
rubryki gdy zobaczył płasz­

cze pani Jadwigi R. i p. Józefa 
P. Na jasnej tkaninie obu na­
kryć roiło się od brudnych plam. 
Skąd się wzięły? Sprawcą zni­
szczenia wierzchniego odzienia 
obu wymienionych osób był w 
dniu 12 bm. kierowca taksówki 
PM 75-90, który jadąc ul. Grun­
waldzką (na wysokości wylotu ul. 
Marszałkowskiej) z szybkością co 
najmniej 70 km/gortz przejechał 
olbrzymią kałużę wody. Nie u- 
chroniło obojga przechodniów 
schowanie się za pobliskie drze­
wo. Strumienie brudnej wody do­
sięgły płaszczy. Kto pokryje ko* 
szty chemicznego czyszczenia? 
Jesteśmy przekonani, że będzie 
to musiał uczynić wymieniony 
sprawca, po prostu po to, by w 
przyszłości omijał uliczne bajo­
ra. (d)


